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Pod sztandarem Stal • ina 
Zlf)7ei~ży1Dy w wielkiej wrałce o pokój 

ludzhoścl 
,,. „ 

o §zczęsc•e całej 

DO BRACI NA OBCZYŻNIE! 
Pierwszy Polski Kongres Pokoju 

zwraca się do Was, Polacy, k tó· 
rych do szukania chleba na C'h· 
czyżnie zmusiło niegdyś . beuobo
cie i kapitalistyczny wyzysk, by
ście wraz z całym narodem ool
skim stanęli do zwycięskiej walki 
o pokój na całym świecie. 

Jest nas 1.300 delegatów, wyło· 
nionych z wyborów ze wszystkich 
stron Polski. Reprezentujemy 
wszystkie warstwy naszego spo· 
łeczeństwa: robotników, chłopów, 
inteligencję, reprezentujemy wszv
stkie przekonania i zawody. Są 
wśród nas przodownicy pracy, u
czeni. są działacze polityczni i spo 
łeczni, są kapłani katoliccy, jest 
wśród nas nadziej ii naszego narodu 
- młodzież polska. Reprezentu
jemy zdecydowaną pokojową wo
lę całeqo ludu polskiego. Wolę tę 
udowodniliśmy 18-toma milionami 
19odpisów pod Apelem Stokholm
skim. 

Przemówienie Wandy Wasilewskiej 
na I Polskim Kongresie Pokoju 

Obradujemy w 11-tą rocznicę· ha 
niebnego napadu hitlerowskiegv na 
bezbronną wówczas Polskę. Nas7.a 

Ten Człowiek był naszym Wo- niezłomna wola pokoju łączy sic_, 
dzem, był Wodzem całej postępo· jednak z naj twardszym przekona 
wej luibkości w walce z faszyz- niem, że wrzesień 1939 r. nie µo-
mem, ten Człowiek jest dziś Cho wtórzy się już nigdy więcej. Nie 
rąiym sztandaru pokoju, Chorą· jesteśmy osamotnieni , otaczają nas 
źym sztandaru życia. Chorążym · 

Chcemy J"ednego - aby na nas rego serce było pmejęte J.uż wtedy przyjazne narody krajów demokra 
• sztandaru sztizęścia całej ludzko- · · 1 d 

nie rzucano bomb atmnowych, nie tylko wiarą i wol" zwycięstwa, CJI u owej. W zgodnym, współ-. _, . „ ści! (oklaski - sala skanduje: · · N 
nie chcemy ginąć nie tylko od .... e wiarą w pokój, który przyjdzie STA-LIN!). zycm z iemiecką Republiką De-
bomb atomowych, nie chcemy gi i wolą stworzenia tego pokoju. Ten mokr!łtyczną utrwaliliśmy granicę 
nąć od żadnych bomb, nie ~bee- Człowiek ani na jedną sekundę nie ON JEST CHORĄ2YM TEGO poko1u na Odrze i Nysie. W opar 
my ginąć nawet od zwykłych kul opuścił swojej stolicy, swego miasta SZTANDARU i dlatego my, pod tym ciu o przyjaźń z potężnym Związ. 
kara,binowych. My chcemy żyć był ze swoim narodem. ' sztandarem walcząc, zdajemy sobie klem Radzieckim, o solidarność 
dlatego, ie jesteśmy narodami Oczy ł usta dwustu milionów lu- sprawę z tego, że nie jesteśmy sami, światowego obozu pokoju - pa-
twórców, narodami wierzącymi dzi zwracały się w jego stronę w że miliony i setki milionów ludzi ca trzymy w przyszłość spokojnie t z 
w życie, narodami kochającymi stronę gwiazd kremlowskich, ś~e- lego świata idą. razem z nami. Pod ufnością., 
życie, narodami, które czują, cących w trudnym okresie czasu na tym sztandarem wszyscy razem po- Wbrew kłamliwej propagandzie, 
które rozumieją, że idą. po wspll- r9:dzieckiej ziemi. Imię tego Czło· konamy zakusy zbrodniarzy, usiłują przy pomocy której próbują W;as 
niałej, wielkiej, pięknej drodze wieka da.~ał.o .silę żołnierzom, łdą· cyeh przygotować krwawą. uową od kraju oddzielić. Polska Ludowa 
ku powS1Zechnemu szczęściu. cym w boJ, untę tego Człowieka da zbrodnię. Pod tym sztandarem z i- rozwija się i poteinieje. Warsza-
Straszą nas atomową bombą, a je waJo siłę pracującym o głodzie l mieniem Stalina, w wielkiej ~valce wa odbudowuje się piękniejsza niż 

dno_cześnie chcą nas osrzukać, chcą ~h~odzie robotnikom w fabrykach, 0 pokój, w walce o szczęście ludz- była. Znika ciemnota i zacofanie. 
na s znęcić opowiastkami 

0 
jakimś imię tego Człowieka było nadzieją. kości, o szczęście każdego czlowle· Szerokie świadczenia społeczne za 

wspaniałym po.rządku amery<kań- m!1tek, imię . t.ego C:zlowieka było lta - zwyciężymy! '.Buł'ruwe okla- pewnlają każdemu· pełną opiekę 
skiego życla, ffitóre oni e sobą niosą. "'.iarą młodzieży, najgłębszą. miłoś· ski, zebrani wstają, skandują: zdrowotną. i wczasy dla setek ty. 
Widziałam własnym.i oozyana co cią całego narodu, Bie-rut, Sta-lin!). sięcy ludzi. Z każdym dniem roz-

PRZY.JACIELE, TOWARZYSZE! niesie amerykański rzdobywca naro- budowuje się uprzemysłowienie 
- rozpoczyna Wapda Wasilewska, d<>;m Europy. Widziałam w lłzymie L • t d • 
przywitana burzą oklasków. - Kiie· rodziny włoskich robotników, które Is a elegato' w n a ' II s . 
dy w 1939 r. padały na warsrzawę od 5 l&t młeakaJą D& uliey pod mu ~ .! 7] ato 
bomby, kr,zyczeli hitllerowcy na cały rami rzy.mskich pałaców, pod rm:po · •• "WY 
świat, że to myśmy na nich napadli, startą nmałą. pod k&wsłeezktem dy K p k 
że to Polacy przesili niemiecką gra kty, na w:ilłzce .mieJ •łemy. Całe onores o 01·u w Londyn1·e 
nicę. Ten st ary goebbelsowski 1.rick rodziny. Tam aię rodq f umiera.fil 19 
powtarza się dzisiaj rmowu, powta- dzieci, tani mienka a:IO'lriflk :Pod de Andrzejewski Jerzy - literat AJ . • 
rz.a się jak echo w ustach wiernych SZC'UUI, poci wJ&ł.rem, pod p&llłC3'Dli duklewiez Kazimierz f ' pi·zewodmczący CRZZ, Kunak Jan 
ucrzniów Goebbelsa i jego kolegów, promieniami słońca. br~Jlł J~zy - prz;;. pr~~~~~·a!~ chłop (Lub~) .. 
w . u s ta<:h podżegaczy wojennych, w Widdalam :na p611locy Francji, s~ej Rady Narodowej, Apryas ·Fran ~ga-Sowińsk1 Ignacy - działacz 
ustach propagatorów amerykańskie- jak na_...zebranie sóndków 'DftYCho• ciszek - górnik (Katowice), Bu- z''?ązkoWY, Lemparty Antoni -
go imperialitzmu. !Mówią oni, że dllłly ich liony s WJD.i-iałymł nie downiczy. Polski Ludowej, Augusty k~ią~.z, ~r~~es .centra}i krajowej „Ca 
Związek Radrliecld, że kraje demo- mowl~ na ręku, owinłętymi w nłak Maria - tkaczka (ŁODZ). ritas , L1pmsk1 Stanisław - tokarz 
le.racji ludowej prą do wojny, iiaeraw brudne ICID&ty. , Badelek Maria _ robotnica rolna (Warszawa). 
ża::i pokojo~& świaia. To Jlllt włamie PGmidek amery- (ł..ODZ - WOJEWÓDZTWO), Bień: . Mazur st:inisław - profesor, Ma 

e poza owam •choćby ieh by- kań.ski. Ale my niówlmy im~ nie kowskl Zbigniew - literat. hkowa Janma - przodownica pra 
ło ball'dzo wiele, chociażby brudn' cheemy wUftgo ł>oną.cllw. Ma.my cy (Warszawa), Melaniuk Ro-<:alia 
~ przelewały się na. str.onioa-Oh swój włll8Dy porządek, ~ek -na Capecki - ksiądz-proboszcz Cen czł. Ligi Kobiet, Musiałowa, Ali 
aprzeda.,inej prasy i płynęły przez r-„u, '"'"- --'" -'ę „„ a"---'ll co~a Micha_l - murarz, Czerr:y-Ste c· dni 

tiki 
·i· .,.. ••-·„ ~„„~.,.,q •• - ... ..._ f · k H 1 Ja - przewo cząca Ligi Kobiet, 

~ :rrum(Yl, iwe faJe eteru - po wej okupacji, który pokonał fa• .:r_ru. a a ma - pianistka, Czajka Marczak Stefan - traktorzysta. 
a ow są FAKTY. nyzm, który na. fl'Wej ziemi buduje ari_an - murarz (Warszawa). . 
Ozyjeż to bomby padadą tam na Da w11>aniałe, nowe życie. ~Oklaski). Nie Dew1tzow3: -:- ha.rcmisłrz, Drze- Nałkowska Zofia - literatka No 

lekim Wschod.zi.e, niszcząc spokojne P?ZWolimy, żeby kito'kołwiek wtrącał wieck! Zbigmew_ - rektor konser • wo~ień Stanisław - sekr. Zar~ądu 

Zofia , - Woia Żyrakowska (woj. 
Rzeszow), Wieczorek Helena -
przew. spółdz. produkcyjnej woj 
poznań~kie, Wojrowicz Katarzyna 
czł. społdz. produkcyjnej, Wojtiuk 
Paweł. ~ członek spółdzielni pro -
du;1tcy.10eJ w Brzeztnach, woj. lubel 
skie, 'Yawrysz~zuk Maciej - chłop. 
Kodemce, WOJ. lubelskie Wrzosek 
Le?n -: mjr., przewodni'czący Zw. 
Ociemniałych. 

Zawadzki Sylwester - student 
Zachwaro~cz - profesor, inż'. I 
arch„ Zwierzchłowski Ksawery -
metalowiec (Warszawa). 

kraju, zwiększa się produkcja, prze 
ścigając już powainie poziom 
przedwojenny. Realizacja 6-letnle 
go Planu gospodarczego zapewni 
całemu narodowi siłę i dobrobyt. 
Na przekór oszczerstwom zakła
manej propagandy kapitalistyczne.I 
- Polska Ludowa zawdzięcza taki 
roiwóf i tempo swej odbudowy IO· 
juszowi i przyjaznej pomocy oj
czyzny socjalizmu, potężnemu 
Związkowi Radzieckiemu i na tym 
sojusrn opiera swoją przyszłość. 

Naród polski domaga się prawa 
spokojnej, twórczej pracy na.d za
pewnieniem sobie lepszego jutra. 
Naród polski pogłębia przyjazn:-. 
współpracę ze wszystkimi naroda· 
mi miłującymi pokój. Naród pol· 
ski domaga się pokoju na świede 
i walczy o pokój. 

Bracia na obczyźnie! 
Kraj Wasz wzywa Was wszyst

kich, gdziekolwiek jesteście do za
manifestowania waszej solidarno· 
ści z ojczyzną w walce o pokój. 

Wraz z całym narodem polskim 
domagajcie się zakazu broni ato
mowej, domagajcie się zniszczenia 
zapasów wszelkiei broni ludobój
czej 1 wszelkich zbrodniczyd1 śrpd 
ków masowej zagłady. 

Wraz z całym narodem domagaj
cie się powszechnego ograniczenia 
zbrojeń i rzetelnej kontroli wyko 
nywania tego obowiązku. 

Wraz z całym narodem domagaj
cie się zakazu wszelkiej agresji i 
interwencji zbrojnej w stosunkach 
między • narodami, - domagajcie 
się przede wszystkim natychmia
stowego zaprzestania agresji ame
rykańskiej w Korei, wycofania z 
obcych ziem wszelkich wojsk In· 
terwencyfnych. 

'\'\'raz z całym narodem domagaj• 
cie się kateqorycznie położenia 
kresu bestialskiemu bombardowa
n lu osiedli ludzkich i ludności cy
wilnej i niszczeniu dorobku kultu 
ralnego ludów pokojowych. 

Wraz z całym narodem domagaj
cie się zaprzestania remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich przez okupan 
łów amerykańskich. Domagajcie 
się położenia kresu w uzbrajaniu 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen. 
nych. 

Bracia na obczyźni~I 
Niech dobre imię Polaka, które

go szczytnym hasłem było zawsze 
„za wolność waszą ł naszą(' nłe 
splami się nigdy poparciem udzie· 
lonym obozowi agreslf, terroru i 
ucisku, obozowi sztantażu atomo
wego. Zjednoczona wokół tych 
szczytnych postępowych haseł 
Polonia Zagraniczna będzie wraz z 
całym narodem kroczyć w szere
!Ja<:h światowego ruchu · obrońców 
pokoju i przeciwstawiać słę kał•· 
gorycznie wszelldm przygotowa
niom wojennym, wszelkim próbom 
jej rozpętania. 

Wspólnym wysiłkiem, Polacy w 
kraju ł na obczyznie, wraz ze 
ws~ystkimi narodami miłującymi 

pokój, wywalczymy lepsze jutro 
świata . 

.żyicie, S!pokojnydl, se~l:Vwych lu- S'lę do naszych $praJW. IMy Sami chce watormm, Dłuski Ostap - działacz Głownego ZMP. 
<mi, k.J;órrz:y pragnęli jedynie żyć wol my g<>SJ??d.anyć na .swojej Gtiemi, społeczny, Dembowski Jan - profe 07.arski Piotr - robotnik (Nowa USA' d ł k o 
nymi i budować swoją ojC!lymę? eh~ zyć w pokoju ;i do tego po-I sor. Huta), Ozga-Michalskł ;_ przewod- po epła y arłę NZ 
Hlmdllan:e bro.ni, posiwkiwacize mię ·kOJU mamy prawo. Elbisch Eugeniusz - profesor ar niczący ZSCh. 
u armatniego, pretendenci do pana t ' 
w~_·a !llad św.iatem 11.aprzęgli w Nie trtko sa wolność swojej oj tys a malarz. Puufnik ;\ndrzej - kompozytor. Delegat r k. h b 

- d "'"'.my -•e .„ "'oko"• ..3~- -„~ Fitelberg G eg f Parandow-•· J l ·t t isynmanows 1c andyt6w zaproszony na , 
lr\VOJ ry wan nawet naukę, czy też ~-:" • ... - ,,. " ...... „.-„„.. rz orz - pro esor dy .... 1 an - L era , Pa:ster 
1io co się u nkh nazywa nauką, lkich umierał ;radziecki żołnierz rygent, Filak Paweł - górnik (Ka- nak ~ygmunt - ksii\dz-proboszcz. posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 

Głoszą oni pseudo-naukowe łeo· Pod Sta.linp:adem, '1llD.ierały dzie towice), Falkowska Jadwiga _ mat P~agierowa Eugenia - wiceprzewod 
rylikf. że św.iat jest myt ciasny dla ~ w Lmfal'l'&dzle, siną! poJBki ka 11 - dzieci (Białystok), Furman rucząca Sw. Federacji Kobiet, Pryt • NO~~ JORK (PAP) - W dniu m~ obu stron uczestniczllcych w kon 
l'llrlrl:i, że płodność rdemi jest ograni zołnierz PGd Lenino i na Wa.Je Wanda - matka 6 - dzieci (Gdańsk) ko ~drzej .- górnik (Wrocław). ~ wrzesn!a odbyło się posiedzenie Ra flikcie, a więc zaproszenie również 
~~· że św.iaiu ~ pmeludnie- ~!'lorsklm - za wolność i za po Gościmińska Wanda - tkac~a: Padzik st.amsław - betoniarz (War uy B•zpieczeństwa pod przewodni- przedstawicieli Północnej Korei. Ma. 
me. ze wo'bec tego wujna jest konie OJ. Budowniczy Polski Ludowej (ŁODZ). szawa), .Pisarek Stanisława - chłop ~twem.przed~tawiciela Anglii - Jeb !Jk podkreślił, że Stany Zjednoczone 
ezności<>, że WoJ·n·a t~n.0 r"gulu

1
·e O tę wolność i o poko' J" ...,_,„ Hirs.zfeld Ludwik - profesor, Rei ka (WOJ. warszawskiti),. o;:i, (Jak wiadomo, przewodnictwo i te delegac·e kt' k · ' l " ,,.o.n. "' I <UJ"' I B Ra. dy Be. zpieczeństwa sprawowane · J ' or e wy ·onuJą s epo 

normalnym sposobem pornądek rze- wa crr razem z nami ca.Jy świai. er inem - poeta żydowski Ha.n Rakoczy Helena _ zasłużoiJa n11._ t k 1 oyrektywy USA, ni e mając żadnych 
~ na s'wi',.,.;e Wa.I""'"· iw---• w •-Ae, wał ke Wit - dzi"ałac• zwt"azkowy' t Je.s ·o eJno przez wszystkich człon- P?dsta~, aby sprzec1·W1· ·ac' si·ę propo_•y 
~„ ~ . -- „ • .o.uq;J- ~.,.... • " - • :-. rzyni sportu, Rusek Wikton·a - I Rad '" 

A my ..._J.·e-"-'-y ż to Id "'7-". i '"""'d.n„;.. .,..,,.._cy wal Iwasz'~ewi"cz J ł hl k 'c;w . Y.' pr.zy czym pr~ewodnicz0- c31 Z""ązku Radz1'eck1'ego, zastosowa 
~,.., nu&JD , e . 8'111 -...,, -~.r .... ......, ..,........,.,,.,. , .... aros aw - literat c op a (woj. rzeszowskie). ~ '" 

&two i nie tyilko twierdzbny, że C7.lł Pori'"!I l'4lbotniey 1 górnicy lgnar Stefan - wiceprezes NK\V ~~/)~uema się co miesiąc. Przyp. ły wszelkiego rodzaju wybiegi, aby 
to kłamstwo, a.le wyka:mijemy i we Francdi, Walezy chłop włoski, ZSL. Starzyński Juliusz - profesor iii sfałszować Kartę ONZ i odmówić za 
udowodniamy faktami, że to wrstawfa.Ją.o nag' pierś na kule J k b k storyk sztuki, Starewicz Artur ' _ N a ~ymcz:isowym po.rządku dzien- proszenia obu stron. 
ikłamstwo. Policji - wszylltko co uczciwe i a u ows a Wanda - reżyser fil działacz społeczny, Stanek Maria - n~m f1gw.'l1Ją. następujące zagadnie-

pra ·-• m01Wy, .Jankowska Stanisława - n u · lk ( ma merytoryczne: kwestia korean'. Po wielogodzinneJ· dyskus3'i Rada. 
Związek Radziecki -~"atZal, że . :we w-ezy dziś o pokój na nauczycielka, działacz ZNP. a czyc1e a Rzeszów), Sigalin Jó k 

j
-""- i .,,... s-'ecle zef i"nz·yn1·er h't kt Sk 5 ·a, wtargnięcie zbroJ·ne na Tai·wan odrzuc1'ła propozycJ·ę ZWl·ą~ku Radz1·e 
cuoo z ar.no p&r;enicy może dać "'' • K . - arc i e , 6ra F " 

zamiast Jedne"«o kłosa 10 klos6w, W cłęikich, trudnych. p~ycb . ulceyński Stanisław - rektor Man a - chłopka (woj. krakowskie). (. orntoz~) i bombardowanie teryto- ckiego w sprawie zaproszenia do Ra 
że tam, &'dzie tylko wicher przed la.tach !VoJny, w 1941-'2 r. kiedy na Uniwersytetu Wrocławskiego, KrzyW Truc~an Władysław hutnik num Chm przez lotnictwo USA. dy Bezpieczeństwa delegacji Kor;ii 
""-· I t i ł wała h1tter-•·a „,..,....,_,_ do stoli- dzianka Helena - chłopka, działa- (Katowice). Natychmiast po zatwier dzeni-u "O-
•nu a Y szum a nad samotn·ymi wiąz ""'""" ....... ~ czka ZMP, Kruczkowski Leon _ W dk d " Po"łnocneJ· 1· Połudn" we· ~-· •--• z k '"'--"-' 1 -• k rza. u zi"ennego _ Jebb os'wi·~a- 10 J, przy czym 
'"Kun.ten"""'u- mogą szumieć la Mcyosk u .-..-iecldego, kiedy na literat, Kętrzyński WoJ·ci·ech - pu t aprcl~t-ohws i Edward rek- ~ 
n i 1 Wę Pad I b b Or O i ee ·k· w k czył, że Rada Bezpieczen· s ... „a wcze- dwa głosy padły za prop<>ZYCJ·a. 

Y P8zen czne mogą :zakwitać kr ml a Y om y, w murach blicysta, Kociuba Józef _ go'rn 'k m i arszaws iej \Vo •w 
sady. e owskich czuwał Człowiek. któ (Katowice) Kłosiewic W'kt 1 r?sz_ylski Wiktor - poeta, Wnuk Ka ś:iiej już zaprosiła prz edstawiciela (Związek Radziecki i Jugosławia), a 

Z 
• k R-.:1-· ' z i or - zimierz - prof rzez'bi·a w·· "k lisynmanowskiego - Czena - do 8 głoso'w - przec1·wko propozyc3·1·. 

w1ą.ze ....u.1ecki pokazał, że · rz, OJCI 

F 
wzięcia udziału w dyskusji nad za-

pra.ea człowieka i miłość czJo.wie . aszystowscy zbrodni• ł gadnieniem koreańskim i zapropono. Delegat Egiptu zarejestrował się j a-
:ićm;;~~k:::\c,· iż:ty!~eckrm: arze na us ugach 1!!110 wi:ła Czenowi zajęcie miejsca w Ra ko „nie biorący udziału" w głosowa 

dZle_. Jednocześnie przedstawiciel niu. 
Cranie boga<:twa ziemi i dlatego • J Z k R dz' nie • • . UpraWta i Szpiego t • d • ,wiąz ·u a ieckiego - Malik - Z kolei Jebb udzielił głosu przed~ 
e.zeńmi:o::;cżlyc~al\um.a.dzki::roan. j. s wo I ywers1ę w Czechoslowac,··· p~prosił o .głos, aby wypowiedzieć sta .. I . kl"k' L' s M 

...,. się w .s~ra~e porządku dziennego i W1C1e owi 1 ·1 1 yn ana. -

~i~ chcemy ani atomowej bomby, PRA9-A (PAP) - Przed trybuna.- 194~ począwszy u~rawiał działalność Oskarżeni Kewicz M . . . sprze~w1ł .się ?ecyzji Jebba, jako nie Czenowi - który wygło;.ił półgodzi!i 
a~ zadnej :innej bomby, rue chcemy łem panstwowym w Pradze zakoń- szpiego.wską, wymierzoną przeciwko skazani zostali na 'd ~cura ~ Fm~et odpow1adaJąCeJ praktyce i zasadom ną mowę. pełną osrz:czerstw pod ad
jeJ rzucać na nikogo, n ie pragniemy czył się proces 16 szpiegów jugosło- Republice Czechosłowackiej, a od !a- zienie Pozostal' k 

0~Y"".otnil! wię- pro~eduralnym Rady Bezpieczeństwa. resem ZSRR i rządu Koreańskiej Re. 
edoby~y; ~e pragniemy ~udeyc~. w!ai3s~ch z wicekons~em. jug-0sło- t.- 19~7. r. stał na c.zele siec! szpie- li wy;oki od 3 :__ 

0~5 ar:~Ill otrzyma- r:Iahk wska~ł, że w ciągu sierpnia b 
da!~ki~h ~iem, nasze kraJe maJą wianskim w Bratysłame Kewiczem g?WJki~J, utworwneJ. pr~ez Jugosło- „· . · . ~elegacja Związku Radzieckiego do· pu liki Ludowo - Demoln·atycznej. 
dOfic ~em1 wła-sncj i nasze kraje r.a czele. Na ławie osk&"fonych obok wianskich przedstaw1c1eh dyplomaty Oskar~em Erne~t Otto l Rudolf mag.ała się sprawiedliwego uregul<>· Obrady zamknięto po wyznaezeniu 
mają_ ~ość pracy bud:ijąc własne I s:piegów titowskich zaaiadło również cznych Vf S!o'Y8cji ... Ogólne. kierowni- !'a~cz~rici: skazani zostali na karę ~Yama k'~estii koreańskiiej, proponu· następnego posiedzenia na wtorek, 5 
&uęscie - byśmy chc1eli się wtrą · kilku ich wspólników - obywateli ctwo teJ sieci szp1~gow~k1cj, utwo- smierci. Jąc Radzte Bezpieczeństwa zaprosze· września, 
cać w cudrz:e sprawy w interesv in czechosłowack.ich, rzonej z rozkazu kbki Tito, sprawo- ----=~--------:---_:_:_ __ ...:_...:_:::.:.:.:.:.:::.::.:::_:::::=:_=:::~::_------~--,::._ 
nych narodów lub i~nych państw. Oskarżony Kewicz zez.nał że od r. w~ł jugosłowia~ski ośrodek szpiegow p 
-----------------...:..'-- sk1wBelgradZ1e. 0, przerH'.ODjU UDl0Cftieri lflrOqO 

Traktorzyści ZMP-owcy ;~;2~CS~1:ir:~e~~~~~r~;~~~ Koreanska Armia Ludowa posuwa s1·ę naprzo'd 
nosc, kier~aną. przeciwko Republice 

•• • , I d • Czechosłowackiej. Olbrzymie straty Amerwkanów w sprzęca·e 1· w ludza·ach. 
rOZWIJaJą WSpO Za WO DICtWO pracy Siec szpiegowska zorganizowana ' 

Bry d t kto t
. ZMP przez titowców działała w kontakci·e PEKIN <PAP). - Dowództwo na-1 wyzwoliły wyspę NAIKAI . · · · . 

ca a ra rzys ow z średniej pod zasiewy •esienne "7 ln ..A · · L d · · - wamą I Ją się w dal~ym cnągu nap~ód. W 
P 

~ z wywiadami mocarstw zachodnicl1. ....e e . . rmu u oweJ Koreanskiei baz„ oporu Jlrzeciwnika • . W walkach . . . , . ·~ . 
aństwowego Ośrodka Maszyno• przy Ja.k największej oszczędno- A Rep b!i'·" L d D "" · ezas lk t 

wego w Rawie Mazowieckiej, w ścl paliwa. .genci .titowsc? .w swej zbrodni- n . u k u ·:W? - emokratyC'Z· , tych roa:gromiono około ~rzech oata· ie wa w ym reJome 1ednos_t19 
kłórej skład wchodzą ob. ob. No w łrosce 

0 
najwydatniejsze u- c>:~J, szpiegowsk1eJ i dywersyjnej ~1 ~ omum acie og~osZ?nym ~ lionów nieprzyjacielskich oraz wzię Armii Ludowe; położyły t rupem po 

wakowski, Kraczkowski, Karalus, prawienie ziemi sp6ldzielni dZlałalności połączyli się z niedobit- ~~~e~ ~!naj pod~~ ze ·t:dno,5tki to znaczną zdobycz. nad 2.300 żo.łnier.zy i oficerów ame-
Bartoslk, Wielanek oraz bryga. produkcy•nych, młod7Jl. traktorzy kami elementów faszystowskich i ko- • u w ' za ą.c si e Ciosy W wieczornym komunikacie nie· rykań k' h . ł 2 • 

dzis 
.... laboracjonistycznych w Czechosłowa- prz~clwnikowi, kontynuują na wszy d!lJiel:nym dowództwo koreańsk'eJ· Ar s 1c orarz wz1ę Y OO jenców. 

ta Jerzy Kona.rek, przyjęła ści POM w Ra.wie Ma7.0wieckieJ cji. stkich fron~ach ~.alki ofens.ywne.. mii L·.1dowe·, podało, że na w:.~yst- Jednostki Armii Ludowej, które 
wezwanie do współzawodnictwa wzywają brygady traktorzysł6w Jedn stk Armii L d """ 
pracy, rzucone przez ob. Teresę ZMP ze wszystkich POM-ów na W toku p1·ocesu zostało ponownie jąc n ° ~ bodni u o~eJ,. naciera kich odcinkach frontu jednost~i Arr· wyzwoliły miasto Iszyn odparły sil-
Szubsk_ą, trakrorzystkę z _POM w szego wojew6dztwa do wsp6ła- dowiedzione, że dywei'ISyjna działa!- g e 'ł a ;;' c, t :m .wdy mezu,, r~z- ~i. Ludowej, po praerwaniu umoc· ny atak nieprzyjaciela i 11:adając mu 
Bedlin J ._ ki "'-• • ć k . eh b ł . rorm Y os'rol:ę me ie en pułit p1e- men wojsk amerykańskich i lisyn- „_. . . . 

ie, pow. w ••• ows ego. WOUJUctwa nie tylko Pod wzslę- nos os a:rzony Y a ZWl:µana z pla chotY: i!'liepr.zyjaciels~ej oraz zdoby- manowskich, kontynuują ofensywę. .... ... ~o~ące CIOSY posu"."aJą się w dal 
Brygada ta zob'lwiązala się wy I t'lem ilości, ale r6wniei t jako• nami zbrodniczej kliki Tito, Dżil ·a, ły Wl~le sp:zętu WOJennego. . Na wybmeżu wschodnim jednost- s.zym C1ą~ na poludme. W walkach 

konać 150 pro· ent normy orki I lici. Ra.nkowicza i ich an,2'loamerykań- WD:Jska połnocno ~ korea.~1e, na ki Armii Ludowej IX> pnzerwaniu tycb zgjnęło około 500 ofilcerów i 
skich mocodawców. cleruace na. WYbrzezu Doludniowym 'OCńeżnveh umocni~ń w~a. tiosuwa żołniemy amerykańskich. 



- . 

Walka narodów Azji Południ·owo-Wschodniej 
o .u;of no!łć I . niepodleqlo!łć 

\11 JaaiJach ~ południowo • osłabienie ob~u imperialistycme-
. wschodniej rozgorzała. ostra. i go, oo wywarło decyd~jący wpływ 

llaciekła walka. narodów przeciwko na zachwie.nie się całego kolonial'
aclsk-1 im1>eria.llstyc-miemu, naro- nego sysłemu jmperiafo:mu. 
dowemu i soojalnemu, przeciwko Imperializm amerykański, który 
niewoli ko-lonialnej, o wo1ność I nie- otwarcie proklamował swą zbrodni 
podległośt. CtZą politykę zdobycia hegemonii 

Nairód vietnamskl od p·ięciu lat światowej, występuje w roli żan
bohaters-ko walc-zy przeciwko kolo- darma i oprawcy narodów Azji po
nizatorom :francuskim i ich amery- łudniowo - wschodniej. Polityka za
kańskim inspiratorom. Francuski graniczna imperializmu amerykań
korpus ekspedycyjny, pomimo clą- skiego opiera się na błędnym zało-

,głej wysyłki z Francji nowych urn- żeniu, że kraje kji południowo -
pełnień wojskowych, pomimo ame- wscł\odniej można rzekomo łatwo 
rykańskiej pomocy militarnej, pono opanować, a następnie. wykorzy
si jedną klęskę po drugiej. Teryto- stując ich terytorium jako teren wy 
rium, na którym utrzymują się woj padowy, ujarzmić wielki naród chiń 
ska francuskie nie przekracza 10 ski. ujarzmić narody całej Azji. Im
proc. terytorium Vie\naimu; w całej periali:zm USA. pragnąc powstrzy
pozostałej części kraju umocn:ł się mać ruch wyzwoleńczy narodów 
nowy ustrój demokratyczny. Aeji płd.-wsch. przeszedł od prz~o 

Od dwóch przestlo lat imperiali- towywania agresji do bezpośred
ści angielscy prowadzą rz.brodniczą nich aktów agresji. 
wojnę na Mala.jach. Jednakże ani Jednakże interwencji USA w Ko-
100-tysi~na armia, wyposażona w rei przeciwstawiła się jednolita i nie 
MOłgi i samoloty, ani specjalne eks- złomna wola narodu koreańskiego, 
pedycje karne nie P<Jmogły Jabou- który pragnie niepodległości i wol
rzystowskim pachołkom City, któ- ności. Jednolity Demokratyczny 
ny nie P<Jtrafili złamać woli naro- Front Patriotyczny Korei w imieniu 
dów tego kraju, woli walki o wy- całego narodu koreańskiego oświad 
12:Wolenie spod jarzma kolonialnego. czył: 
O bezsilności imperialistów świad- „Nie potrzebujemy „wolności" 
etzY fakt, że niedawno wprowadzili Murzynów amerykańskich, którą 
oni na Malajach drakońską ustawę. imperializm amerykański zbud~ 
przewidującą karę śmierci iz:a udział wał na. Ich kościach. Nie uotne-
w jaldmkoJwiek ruchu przeciw bujemy „wolności" narodów 
dlZiałaniom wojennym rządu angiel Ameryki Południowej. powstają 
skiego. cych w niewoli kol1mlaln•!j i!n-

Wimaga się ruch narodowo - wy- perializmu amerykańskiego, któ-
a:woleńczy w Burmie, którą impe- ry, jak pijawka, wysysa krew z 
riali:im angielski obdarzył ,.niepodle n&rodów, skazuje je na potwor-

Wałka o wyzwolenie narodowe 
Jest przeto konieellllością ży

ciow~ święłą, i słusznit spraw11 
wszystkich narodów .Azji południo-
wo - wschodniej. Tylko 7lbrojny o
pór, tylko zdecydowana zbrojna 
walka. pl"Zeclwko obcym najeźdź
ce>m, przeciwko rodzimej reakcji 
i zdrajeom narodu mogą zapewnić 
narodom krajów A7!Ji płd.-wsch. 
wolność i niepodległość. 

Wielki naród chiński dał wspa
niały przykład teco, jak należy or
ranlzować zbrojny opór wobec cie
mięzców imperialistycznych. W 
o~cnych warunkach tylko klasa ro 
botnlcza i jej awangarda - part.ie 
komunistyczne mogą stać na czele 
skutel'znego ruchu narodowo - w:v
zwoleńneco. Pod sztandarem walki 
wyzwoleńczej, pr7..eciwko okrutne
mu reżimowi kolonialnemu. o głę
bokie przeobrażenia demokratyC2Jle 
klasa robotnicza skupia ws'lystkich 
tych, dla których droga jest wol
ność i niepodległość ojC'lyzny, prze
de wszystkim zaś chłopów. Hasło 
antyfeudalnej reformy r?lnej je~t 
jednocześnie hasłem anty1mper:ali
stycznym, albowiem mobilizuje siły 
narodów do walki z ostoją impe
rializmu - feudałami, aktywizuje 
wielomilionowe masy chłopstwa. 
które o~iągają nie tylko nnrod0we, 
lecz również społeczne wyzwolenie. 

I mperializm amerykański mobi
lizuje przeciwko ruchowi wy

zwoleńczemu wszvstkie siły impe
rializmu świato~ego: impcriaiiści 

angielscy, francuscy i hołenderscy 
występują w roli mł~ych partne 
rów imperialistów USA w realfo:o
waniu ich kolonialnej politykL Na
rody walczące o wolność i niepodle 
glość zmuszone są zmagać się ze 
wspaniale uzbrojonymi armiami im 
perialistów. Jednakże morale tych 
armii kolonizatorów jest niski<?, są 
to armie najemne, których żołnierze 
walczą w imię obcych im intere
sów, daleko od kraju ojetzystego. 
Narody Azji płd.-wsch. walczą nato
miast na ziemi ojczystej, w imię 
swych własnych interesów. W tym 
tkwi. źródło ich siły, dzięki temu są 
one niezwyciężone. 

Ruch narOdowo . wyzwole1iczy 
jest silny i niezwyciężony rówmez 
dzięki temu. że stanowi on nieodłącz 
ną część międzynarodowego ruchu 
w obronie pokoju. Narody Azji 
płd.-wsch. chcą same decydować o 
swym łosie, pragną pokoju. 

Narady całego świata, w tej licz
bie również naród amerykański, so
lidaryzują się z narodem koreań
skim, z narodami Azji południowo -
wschodniej, prowadzącymi sprawłe
dliwą, wyzwoleńczą walkę. Walka 
narndów Azji płd.-wsch., świado
mych swej słuszności, swego obo
wiązku narodowego, broniących 
swe.i ojczyzny i pokoju na 8wiecie, 
walka, ciesząca się olbrzymim po
parciem moralnym całej miłującej 
wolność ludzkości, za.kończy się peł
nym zwycięstwem. 

„O trwały pokój, 
o demokrację ludową". 

,.Każdy podpis pod Apelem Pokoju jest strzałą wymierzoną w pod-
żegac-ty do nowej wojny", (Rys. Cobar.) 

głością" po uprzednim omotaniu ny głód, nędzę i bezprawi,~. Nie 

~!y~:~~ ~~:A~7t~h u;~~~~~i: :~~~~~esi::: ~~%~~noś~~~pa::rl~~ za· kon' czen·1e ob·rad I Polsk·1eeo Kongresu Poko1·u tym kierunku, aby pozbawić rząd pny poparciu zdrajców Iisynma-
Burmy realnej władzy. Jeśli impe- nowskich obdarzyła ludnosć Ko-

~~~hbr~!~j;:{ó~~oł~\u~~k~c~ieji :~~ol~~!r";!ł!d~~~~ejdla o!~!= 
prawkowych socjalistów, nie zdo- czała nędzę, riemnotę i be1.pra- WARSZAWA (PAP). - W dal- I stoosobową delegację matek poi· I na czesc Kongresu. Okrzyk wznde- I i oszustwa amerykańskich podżega-
łał on jednak oszukać narodu. Wy- wie. Gdy imperiali~ct amerykań- StLym ciągu obrad na sale Kon- skich. Obok robotnic-kroczą chłop siony przez przedstawiciela robotni czy wojennych. 
:z:wolone okręgi Burmy a:amieszkuje scy g-lędzą o ta.k zwane.i „wolno- gresu wkracza, wśród gorących ki, urzędniczki, nauczycielki, gospo- czej Łodzi: „Niech żyje wódz klasy (Przemówienie Wandy Wasilew-, 
50 proc. ludności kraju, w pozosta- ścl narodu koreańskiego" - to c>wacji, del. młodzieży „SP", za.trud robotniczej Stalin!" zamienia się w skiej podajemy osobno). 
łej a..aś jego części trwają nieustan- myślą o wolności dla imperia liz- nionej ·przy budowie miasta Nowa dynie domowe. gorącą owację wszystkich zgromą-
ne strajki robotników, którzy wy- mu amerykańskiego, który zy- Huta: Józef Kraj, Piotr Ożański i dzonych. 
suwają jednocześnie żądania P<Jli- skł czerpie z potu i krwi u:oreań Czesław Szot. Józef Kraj składa mel Delegacja matek polskich Następnie przemawia w imieniu 
tyczne; chłopi odmawiają płacenia czyków, nie uznawanych w myśl ciunek o wielkich osiągnięciach mło sportowców całej Polshl Jadwiga 
odsetek lichwiarzom oraz nadmier- jego rasistowskiej „teorii" za. 111- dzieży budującej nowe socjalistycz- ft& Siii Obrad Gła.żewska. 
nych podatków rządowi. dzi. Nie potrzebujemy tak\ej ne miasto dla załogi największej hu Wzniesione przez nią okrzyki na 

Ani na chwilę nie ustaje walka „wolności". Naród koreań~1't po- ty Planu 6-letq?ego. · Matki polskie ostro protestują cześć Generalissimusa. Stalina i Pre 
0 wyzwolenie narodowe Indonezji. trzeb.uje prawdxiwej wohw4ct Młodzież buduje Nową Hutę z tym przeciwko mordowaniu kobiet 1 dzle zydenta. Bieruta zamieniają się w je 
W wielu okręgach part~anci toczą bez ingerencji obcych Imperiali- większym zapałem, że wyprod•1ko- szcze jedną gorą<:ą manifestację. 
poważne boje iz: holenderskimi woj- stów". wana w niej stal zostanie zużyta na. ci na ~or.ei prz~ amerykafisklcb a-
skami kolonfalnymi. Na całym ar- Taka jest wola. bobaterskipgo budowę fabryk, domów, traktorów gresorow. Na sali padają o-
ch'ia:Jelagu szerzy się potężny ruch, na.rodu koreańskiego, której l mas7yn, a przez to wzmocni poko krzyki; „Hańba podpalaczom 'wla-
który wysuwa hasło wolności, hasło nie sposób złamać a.ni działami; ani jowe siły Polski i podniesie dobro ta"! „Niech żyje światowY obóz po• 
naprawdę niepodległej. demokra- bestialskim bombardowaniem spo- byt ludzi pracy. koju"! 
tycznej Republiki. kojnych miast i wsi, ani masow:vmi Słowa te wywołują spontaniczną 
- sukcesy ruehu wyzwoleńc~go egzekucjami patriotów koreatiskirh. owację delegatów. Zebrani serdecznymi oklaskami wł 

narodów .Arzji południowo - Im bardziej sroiy się ·i wści~ka im- W imieniu delegacji robotników tają ukazanie się na trybunie ks. 
wschodniej są wynikiem aktywnego peria.lizm amerykański, tym bar- budowlanych Warszawy przem:iwia Lemparty'ego, przewodniczącego 
przebudzenia się jch świadomości dziej potęguje się wola wa.lki wśród murarz Władysław Ra.tajczyk. Każ
narodowej. Sukcesy te stały się moż wszystkich narodów, pragna.cych de jego słowo jest wyrazem zdecy
Iłwe dzięki historycznym w skali wolności i niepodległości. - dowanej postaWY politycznej budow 
światowej izwyclęstwom Związku Interwencja amerykańska w Ko- niczych nowej WarszaWY, świado-· 
Ratbieckiego-, krajów demokracji lu rei ujawniła wszem wobec prawda:!- mych swych zadań w walce o utrwa 
dowej i międzyna.rodoweco ruchu we cele Wall Street w Ailji połud- lenie pokoju na całym świecie. 
robotniczego, dzięki ocólnemu wzro niowo - wschodniej. Krwawy vpraw Przewodniczący odczytuje następ
stowł sił obo.zu p1>k1>ju, demokracji ca Mac Arthur zamierza prz'i!kszt~ł- nie listę dalszych depesz z zobowią 
i Heiia.łłzmu. Zwycięstwo rewolucji cić Ta•iwan w olbrzymi lotu!sko- zaniami zespołów pracowniczych przy 
ludowe; w Chinach ze swej strony wiec, Filipiny - w bazę łod..~1 ood- śpieszających pi-odukcję dla uczcze 
poruszyło do głębi narody Arzji po- wodnych, a Ocean Spokojny - w nia Kongresu. 

Zarz. Gł. „Caritas". 

Cytując św. Pawła i ewangeli-

łudniowo - wschodniej, dila któ· „jezioro amerykańskie!" Ten impe- w tej chwili na salę przybywa de 
rych rewolucja chińska stafa się wy rialistyczny program prześcig'.I a:na- legacja bohaterskiej młodzieży Viet
m<>wnym prizykładem tego, jak na- cznie swym zasięgiem plany m~~·ta- na.mu, walczącej z francuskim 1 amc 
leży walczyć o wyzwolenie naro- rystów japońskich. Agresorzy ".me- rykańskim imperializmem. Zebrl\nf 
dowe, do jak owocnych wyników rykańscy usiłują program ten urzc- sfojąc dają wyraz twardej sołilłarno 
prowadzi. taka wa_lka pod pnewo- cz:l'.Wistn~ć ~gn!em ~ mieczem: inor- ści z walką. wyzwoleńczą narodów 
dem partii komunistycznej. d~iąc dz..tetnątk1 tysięcy dziee1 i ko- Azji. Wśród entuzja.stycznych oklas 

Sukcesy międzynarodowego fron- b1e~ koreańs~ich; . cl~cą oni ?astra- ków przewodniczą.cy delegacji Tran 
tu demokratycznego spowodowały I sizyc wszystkie rrułuJące Wvlność r.a I Trong Quat zajmuje miejsce w Pre
radykalną iz:mfanę układu sił na k~ rody, grożąc, że zetrą je 'Z oblicza zydium Kongresu. 

stów, mówca wskazuje, ze idea o· 
brony pokoju jest jedną z naJszczyt 
nlejszych prawd nauki katnllcklej. 
To właśnie jest przYczyną, ze w sze 
regach obrońców pokoju nie braknie 
również księży - patriotów, którzy 
m. in. brali aktywny udział w pra· 
cy „trójek" pokojowych. Wspólnie z 
przedstawicielami wszystkich środo
wisk naszego narodu obradują oni 
na tej sali nad sposobami walki prze 
clwko podżegaczom wojennym. Wł· 
dzlmy - mówi ks. Lemparty - że 

obraliśmy słuszną drogę, ponieważ 

imperialiści zagrażają pokojowi bom 
bardując miasta i wsie Korei. Ale 
jednocześnie nie odwracajmy oczu 
od Zachodu, gdzie imperialiści uzbra 
jają narody do nowej bratobójczej 

rzyść obozu pokoju i demokracji 1 ziemi. Następnie zebrani witają kilkuna 

Skład Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu 
wojny. 

Ajdukiewicz Kazimierz - profesor, związkowy, Hirszfeld Ludwik - Wro 
Albrecht Jerzy - przew. Prezydium daw, profesor. 
Wa1"$z. RN, Andrzejewski Jeny - lgnar Stefan - wiceprezes NKW 
literat, Apry&s Franciszek - Kraków, ZSL, Iwaszkiewicz Jarosław - literat. 
g6rnik, Budowniczy Polski Ludowej, Jakubowska Wanda - ŁODZ, re
Arskł Stefan - dziennikarz, Augu- żyser filmowy, Jankowska Stanlsla
styniak Maria - ŁOOŻ - tkaczka, wa - nauczycielka. działaczka Zl'F, 
Badełek Maria - WOJ. ŁODZKIE - Jędruszkiewlcz Teresa - Koszalin, 
robotnica .rolna. 

1 
chłopka, Jodłowski Jerzy - przew 

Bieńkowski Zbigniew - literat, Bla Zrzeszenia Prawników, Józwlak Wi
l!Zczyńskll Janina - Olsztyn, gospo- l told - przew. Zw. Bojowników o Wo! 
dyni domowa, Borejsza Jerzy - lite-• ność i Demokrację. 
rat, Broniewski Władysław - literat. Kętrzyński Wojciech - publicysta, 

Cencora Michał - woj. wrocław- Kotarski Piotr - ksiądz, prałat, Ko
skie, murarz, Chałasiński Józef - cluba Józef - g6rnik kopalni im. J. 
ŁÓDŻ - profesor, Cichy Jan - Zie· Wieczorka, Kłosiewicz Wiktor 
łona Góra, chłop, Czapczyk Wojciech przew. CRZZ. Kłuszyńska Dorota -
- Bydgoszcz, kolejarz, Czajka Ma- przew. ZG TPD, Krzywdzianka Halina 
rian - Warszawa, murarz, Czenviń- - chłopka, działaczka ZMP, Krucz
sk& Marla - Wrocław, chłopka, Cwik kowski Leon - literat, Krajewski Ju
Tadeusz - I v.-przewodniczący CR Uusz - artysta-malarz, Kulczyński 
zz. Stanisław - profesor, rektor Uniwer 

Dembowskl Jan - profesor, Dłuskl sytetu Wrocławskiego, Kunach Jan 
Ostap - działacz społeczny, Dodln Lublin, chłop. 
Stanisław - działacz społeczny, I>u· Lukrec H1mryk - przew. Zw. Dzien 
nikowski Ksawery - artysta-rzeź- nikarzy, Mielnicka Franciszka - Rze 
biarz. Budowniczy Polski Ludowej, szów, przodownica pracy, Metelski 
Dudkiewicz Wiktoria - Warszawa, Jerzy -·Warszawa, ślusarz, przodo
pr7.odownica pracy. wnik pracy, Miszta Ryszard - Stara-

Pillkowska Jadwiga - Białystok, chowice, ślusarz, przodownik pracy, 
matka 11 dzieci, Filak Paweł - Kato Marczuk Marla - Opole, traktorzy~t 
wice górnik, Fitelberg Grzegorz - ka, Musz Janina - Rzeszów, chłopka, 
dvrygent. Fidler Franciszek - redak- Prof. Marchlewski Teodor - rektor 
tor „Nowych Dróg", BudowniC!!:y Pol Uniwersytetu Jagiellońskiego, Mazur 
ski Ludowej, Furman Maria - Gdańsk, Sta.nisław - profesor, Malwin Wła
matka 6 dzieci. dysław - przew. Zarządu Głównego 

Gazella Stanisław - Poznań, chłop, ZMP, Musiałowa Alicja - przew. ZG 
Gacperska Marta - pracownik urny- Ligi Kobiet, Mark Bernard - literat. 
sło'Wy, Głażewska Jadwiga - Łóot, Nałkowska Zofia. - literatka, Nasz 
zasłużona mistrzyni sportu, Goloiu1ki kowski Marian - qenerał, szef Gł. Za 
Jerzy - Białystok, lekarz, Goetel Wa rządu Polit. WP, Nowocień Sta.nlsław 
łery - rektor Akademii Górniczej, - sekretarz Zarządu Gł. ZMP, Nn
GrzegorcZ'}'k Stefania - Lublin, chłop wacki Jtrzy - poseł na Sejm. 
ka. Olaw1kl Piotr - Nowa Huta, przo
f\Hłnk• :Wit - Katowice. d2tiała.C9 downik "racy, Olgierbrud Bol„lia.w 

- Poznań, inżynier, Ochab Edward 
- sekretarz KC PZPR, Ozga Michal-
ski - Prezes ZSCh. 

Prytko Andrzej - Wrocław, gór
nik, Pisarek Stanisława - woj. war. 

Księża patrioci walczą 
o pok6j 

szawskie, przew. spółdzielni produk- Przewodniczą.cy „Caritas" z gory
cy jnej, chłopka, Piekarska Marla - czet mówił o milczeniu Watykanu 
WOJ. ŁÓDZKIE, chłopka, Przybyła wobec żądań katolików polskich mia 
Anna - Opole, chłopka, Pieńkowski nowania stałych biskupów l probosz 
Stanl11;ław - profesor, Parandowski czów na ziemiach zachodnich. 
Jerzy - literat, Putrament Jerzy - Z entuzjaemem podkreśla ks. Lem 
literat, Papiński Jerzy - Katowice, party, że podczas, gdy pNodown:icy 
inżynier, Panufnik Andrzej - kompo- pracy meldują 0 swych osiągni~
zytor, Pasternak Zygmunt - ksiądz, ciach, szeregi księży patriotów, akty 
proboszcz. wnych b1>jowników o p0>kój, rosną 

Rodzajewska Julianna - Szczecin, z każdym dniem, ponieważ przył~za 
robotnica, Rawicz Tadeusz - Kraków, ją się do nich ci kapłani, którzy naj 
ślusarz, Rapacki Adam - min. szkół bardziej ukochali lud i SI\ przywią
wyższych i nauki, Rakoczy Helena - zani do Polski Ludowej, 
zasłużona mistrzyni sI?ortu. . Precyzując stanowisko księży wo 

Skóra Marla - WOJ. krako:vsk1e, 'bee władq;y ludowej, ks. Lemparty 
chłopk~, Skowron Michał - wo} war o.§wiadcza wśród ogólnej aprobaty 
sz~wsk1e, chłop. Stan~k. Maria - Rze zebranych: · 
szow, nauczycielka wieJSka, Staff Leo 
pold - poeta, Skibniewski Zygmunt 
- architekt, Solski ludwik - arty
sta dramatyczny, Starewicz Artur -
działacz społeczny. 

Truchan Władysław - Katowice, 
hutnik, Tuwim Julian - poeta, Tu
czemska Wanda - członkini Zarz. GI. 
„Caritas". 

Wójtowic7. Katarzyna - Lublin, 
chłopka, Wójcik Zofia - Rzeszów, 
chłopka, Wieczorek Helena - Po
znań, przew. spółdzielni produkcyjnej, 
Wojnlłowicz Marla. - Kielce, nauczy 
cielka, Warchałowski Edward - pro 
fesor, rektor Politechniki War6Zaw. 
skiej, Woroszylski Wiktor - literat, 
Woźny Bonifacy - ksiądz-prowinCJa? 
zakonu O. O, Augustianów, Wrzosek 
Leon - major, przew. Zw. Ociemnia. 
łyc.h, Wierzbicki Wlto!d - profesor 
i Zelwerowicz Aleksander - artysta 

„W sprawach wiary i moralności 
chcemy podlegać naszym bi.!lkupom, 
a!e jako syno-wie ludu chcemy iść z 
ludem, wprzęgamy się do pokojowej 
pracy naszego ludu. Będziemy wspól 
nie walczyć o Plan 6-letni i o utrwa 
lenie poko-ju. Niech żyje lud polski 
walczący o pokój! Niech żyje Rzą.d 
Polski Ludo-.vej!" 

Weldunki włókniarzy 

łódzkich 
Z sali padają w odpowied~ okrzy

ki: „Niech żyją księża walczą.cy o po 
kój!" 

Na sa.lę wchodzi następnie sztafe· 
ta motocyklistów z Łodzi 1 meli!un· 
klem o -:vykonaniu prz.ez łód.lklcb 
włókniarzy zobowiązań podjętych 

Uczeni polscy w szeregach 
.aktywnych obrońców . 

· pokoju , ,,,,,.,.' 
O doniosłych zadaniach naukow

ców w wa.lee o pokój mówi rektor 
Akademii Górniczo - Hutnicze; w 
Krakowie - Walery Goetel. 

W mocnych słowach mówca pięt
nuje rząd francuski i jego mocodaw 
ców z Waszyngto-nu za szykanowa
nie prof. Joliot Curie. <My mówi o 
usunięciu Joliot Curie ze stanowiska 
wysokiego komifarea do spraw ener 
gii atomowej, wśród zebra119'ch zry 
wa się okrzyk: „Hańba!". 

Ml>wiąe o wielkich osiągnięciach 
radzieckich naukowców, zmieniają
cych klimat Sybt>rii, wprowadzają
cych nowe systemy lrygac,jł pól, bu 
dujących wspaniałe pomniki socjali 
stycznej epoki - wielkie elektrow
nie i zakłady przemysłowe, Walery 
Goetel oświadcza: „Czyż moie być 
coś piękniejszego, coś bardziej pory
wającego, jak te wspaniałe zdobY· 
cze?'' 

„My, polscy naukowcy - oświad
cza prof. Goetel - idziemy z nau
kowcami i pracownikami naukowy 
mi Związku Radzieckiego, z nau· 
kowcami krajów demokracji Judo· 
wej, z naukowcami Zachodu, którzy 
walczą w szeregach obrońców poko 
ju. Nie możemy dopuścić, by naukę 
wykorzystywano dla wojny i zbroił 
ni. Ustać musi kradzież naszych my 
śli na rzecz rozbójników, gotujących 
ludzkości śmierć i zniszezenie". 

Na zakończenie przemówienia 
prof. Goetel rzuca wezwanie: 

„Wszyscy uczeni polscy do szere· 
gów aktywnych obrońców pokoju!". 
Przewodniczący zarządza przerwę 

w obradach. 

* 
~ 

WARSZAWA (PAP). Po przer-
wie ob:adowej 2-go dnia obrad prze
wodnictwo obrad obejmuje sekre.,larz 
Zw. Literatów Polskich - Jerzy Pu
trament. 

Publicysta katolicki Wojciech Kę
trzyński poświęca swoje przemówie
nie sprawie udziału katolików w wal 
ce o pokój. Stwięrdza on m.in., że 
obowiązkiem wszystkich chrześcijan 
jest zacieśnienie jedności obozu po· 
koju pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego, któremu zawdzięczamy 
możność przekształcenia kraju z zaco 
fanego w postępowy oraz granicę po 
koju na Odrze i Nysie. 
Wśród oklasków całej sali - mów 

ca zgłasza projekt apelu do Polonii 
zagranicznej (tekst podajemy osobno). 

Mówi Wanda Wasilewska 
Sala wybucha tysięcznymi okla

skami i okrzyk,i:imi, gdy przewodni
czący ogłasza, że mówić będzie wy
bitna boiowniczka o pokój i post.ęt: 
Wanda W ASJLEWSKA. Owacje przą~ 
dłuqą chwilę nie dopuszczają znako
mite i pisarki do głosu. Wreszcie w 
skupionej ciszy padają mocne, druz
Q'Ocące słowa, którymi Wanda Wasl
h.wska pietnuie aoebbelsowsk.ie tricki 

Głos katolików polskich 
Przewodniczący komunikuje, że nil 

naradzie delegatów - księży zapadła 
decyzja wystosowania apelu do kslt1-
ży katolickich na całym świecie 1 
wezwaniem do obrony pokoju. 

Po dalszych przemówieniach lite· 
rata Wojciecha Żukrowskiego, 
przodu jąceqo maszynisty kolejowego 
z Bydgoszczy - Wojciecha Czap
czyka - staje na 'trybunie Zofia 
MARCHLEWSKA - córka wielkiego 
rewolucjonis ty. Witając ją owacyj
nie Kon'qres czci pamięć wspaniałego 
bojownika o wolnoś~ i braterstwo mię 
dzy narodami. 

Z entuzjazmem słuchają zebrani od. 
czytanvrh przez przewodniczącego Je 
rzcgo Putramenta meldunków l:ałóg 
fabrycznych z całego kraju o wyko
naniu i przekroczeniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Kongresu 
oraz depesz przedstawicieli społe
czeństwa calei Polski, wyrażających 
qutowość . wykonania uchwał Kon· 
qrcsu. 

Odznaczenia państwowe dla 
zasłużonych bojownik6w" 

o pok6j 
Hucznymi oklaskami przyjmuje H• 

la wiadomość o nagrodzeniu odzna.
czeniami pa1'1stwowymi najlepszych 
bojowników o pokój - przedsta.wi• 
cieli robotników, chłopów, świata na
uki i sztuki, duchowieństwa, kobiet J 
ntłodzleźy. 
Jednomvślnie zostaje przyjęty pro 

iekt uchwały I Polskieqo Kongresu 
Pokoju, odczytany przez ob, Stare
'\\ie.za. Jak wielka przysięga br;i:mią 
okrzyki, wyrażające wolę wykonania 
i przekraczania Planu 6-letniego, pia
nu budowy socjalizmu w Polsce, pla
nu wzmożenia sił Polski Ludowej i 
tym samym umocnienia obozu pokoju. 
(Tekst uchwały podaliśmy wczoraJ). 
\Viceprzewodniczący Polskiego Ko

mitetu Obrol'lców Pokoju, tow. pos. 
Ć:wik, poddaje pod głosowanie listę 
kandydatów na członków Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, którzy 
wybrani zostają jednomyślnie. 

Konqres wybiera również delegatów 
na Sw~ato".'y Kongres Pokoju, który 
odhędzie się w Londynie. (Na~viska 
wybranych podajemy osobno). 

Zamknięcie obrad 
Zamykając obrady I Polskiego 

Kongresu Pokoju - przewodnicz,. 
cy Jerny Putrament podkreślił, że 
Kongres wykazał jednomyślność 
narodu polskiego w dążeniu do 
trwa!ego pokoju na całym świecie. 
~ow.ca wezwał delegatów. aby 

stali. się niestrudizonymi orędowni
kami ruchu pokoju wśród całego 
s~ołeczeństwa i 1..akońc.z:ył okrzy
kiem na c:ześć światowego ruchu 
obrońców pokoju. 

;'>~legaci i ~Oście powsta.jll 1 
m1eJsc, Urzl\dzaJą owację na. cześć 
b~tioi;iu pokoit! - Związku R.a· 
dz1eckiego i genialnego wodza. postę 
powej l~dzkoścl - Józefa Stalina. 
Długo n1emilkn~ce słowa: „STALIN 
- BIERUT - POK0J" - przecho· 
dzą w potężny śpiew Hymnu Naro• 
dowego. a. następnie w śpiew Mię
dzynarodówki. 
Przewodniczą.cy KongTesu orł&• 

sza zakończenie obrad. 
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W codziennym trudzie walce WSPANIAŁA MANIFESTACJA POKOJOWA • 
I 

tworzymy Nową Ojczyznę budujen1y Pokój Vcze§tnicq «onqretiu Pokoju 
przemawiają do stu tysięcy mieszkańców Warszawy 

Przemówienie Jaros I a w a I w as z ki ew i cz a na Kongresie Pokoju 
s:r;kańców stolicy. Wm naród polski krocrzy w awangar 

dzie bojowników o pokój światowy 
- mówi Korniejczuk. - Wywalczy
my pakój dlatego, że z nami są 
wszyscy prości Judzie świata. Wy
walczymy pokój dlatego, że Wielki 
Zw. Radziecki był, jest i będzie rza
wsze bastionem pokoju, nadzieją 
wszystkich bojowników o pokój, o 
szcrzęście i przyjaźń międrzy nar-0da
mi. Wywalczymy pokój dlatego, i.e 
walczymy pod niezwydężonym 
sztandarem pokoju, którego chorą
żym jest Wielki Stalin". 

ro<lu koreańskiego, od wodza tego 
narodu Kim Ir Sena, a następnie 
gratuluje Judowi polskiemu wiel
kich sukcesów w budownictwie 10• 
cjalizmu. 

W drugim dniu Kongresu Pokoju I 
wyglolft przemówienie :znakomity pi. 
sarz - Jarosław Iwaszkiewicz: 
Miałem szczęście uczestniczenia w ,: 

kongresach nie tylko w kraju, ale i1 

'Zagranicą i mogę skonstatować, że w 
naszvch uczuciach nie jesteśmy o<f. 
osobnieni 1 że mamy wS'lędzie nil 
świecie łak samo wierzących w po• 
kój i 1.ak samo chcących walczy6 w 
pokój przyjaciół. 

Myśl nasza w takich uroczystych 
momentach• bieqnie ku wszystkim, 
którzy o ten pokój walczą, a przede 
wszystkim ku wielkiemu Wodzowi 
Armii Pokoju - Józefowi Stalinowi 
(długotrwałe oklaski), ku wszystkim, 
którzy pracą swoją - jak budowm
czowie ·w11.rszawy - pokój ten U5tala 
ją, ku wszystkim - jak wielcy poeci, 
pisarze - którzy słowem pokój chwa 
Ją i o pokój walczą. 

Myśli nasze, jak stada gołębi po 

koju, lecą, ku nim, rozproszonym 
po wszystkich częściach świata, a 
także f przede wszystkim do tych, 
którzy na Korei, w Vietnamie, na 
Malajach za pokój pr7.yszlych po
koleń placllt daninl\ krwi. (okla.skij. 
Sądze, że było by to' pewnego ro· 

d-iaju tchórzostwem, jeżeli myśl, upo. 
jona wielkością naszego ruchu obroń 
ców pokoju, będzie zwracała się lyi 

ko do światłych obrazów radości, me 
widząc czarnych cieniów tych, którzy 
o wojnie marzą i którzy wojnę przy
gotowują. 

Zapewne, ŻP. w dżungli światowych 
podżegaczy, wśród kapitalistów i pro
ducentów broni, garstka obłąkanych 
biedaków - naszych ongi rodaków -
niewie1kle ma znaczenie. Ale jest to 

głos mówiący naszym językiem, głos 

bluźnierczo cytujący naszych najge
nialniejszych poetów i dlatego dla 
na~. pisarzy, nie może r:ostać o
bojętnym, My powinniśmy być 

specjalnie czuli w sprawach właśnie 
~umienia. I ze ździwieniem zapytuje 
my siehiP, co się dzieje w sumieniach 
tych, których znaliśmy niegdyś tu
taj 1 z którymi nas ongi łączyły 1to· 
sunki przyjaźni i zażyłości. 

Jeżeli zajnymy do polskiej prasy 
emiqracyjnej, chwyta nas z początku 
,,śmiech pusty", a potem „1.itośó j 

trwoga", a wreszcie oburzenie, !IQ wy. 
rażenie którego nie znajdujem.y pó 
prostu słów. 

tomiast towarzyszące temu oświadcze 
nla różnych wybitnych polityków 
amerykańskich radość tę wydatnie po 
mniejszają. Nie dość bowiem jest 
wytworzyć bombę atomową. trzeba 
jej je1zcze użyć •. ,", 

„Dziennik Polski i Dziennik żołnie-
rza" sprzed dwóch tygodni zamieszcza 
taką maksymę: „Niewątpliwie bomba 
atomowa mogła okazać się jednym z 
na jważniejs1ych wydarze11 w historii 
nowoczesni>j, µod warunkiem wszak· 
że, by St. Zjednoczone w porę zdobyły 
się na decyzję po~łużenla się ni1t dla 
zapewnlenla światu trwałego po· 
koju''. 

ONI WIDZĄ WOJNĘ -
MY WIDZIMY POKÓJ 

Jeszcze im mało przelanej przez Po. 
laków krwi. Chętnie by usłyszeli spa 
da jącc bomby atomowe, ukryci w 
schronach Madrytu, Londynu i No· 
we90 Jorku. Ci ludzie, którzy jak na 
krze oderwanej odpłynęli z ojcryzny 
w r. 1939, którzy nic z nami nie prze 
i:yli i nic z tego, czym my żyjemy, nie 
rozumieli i nie rozumieją, stali się 

nie tylko obcy Polsce i jej tro5kom, 
ale stali się obcy wszystkim uczuciom 
ludzkim. 

Nie dl.toemy, 11by śwlat naszych 
przeciwników ginl\ł od bomby alo 
mowej. Nie, wiemy dobrze, że po 
tamtej iitronie mamy tysiączne rze
sze przyjaciół, równie Jak my kocha 
jących pokój i pracę, którzy rów
nlei potrafią o ten pokój walczyć 
i wierzymy, że oni zwyciężą (okla
ski). 

EMIGRACYJNE PANOPTICUM 
OSOBLIWOSCI Psy niech szczekają, karawana idzie 

~artobliwy ton dawnego felieton!· dalej. I co najważniejsze - karawana 
nie zawróci, nie może zawrócić. To tył sty „Kurierka Krakowski-ego", autnra 

artykułu pt. „Savoir vivre" na wypa
dek wojny atomowej, w której wycze 
kiwany przez siebie kataklizm z uśmie 
ehem nazywa „światówką Nr. 3", -
lon publicysty, który ongi „rozumiał" 
morderstwo prezydenta Narutowicza, 
g dzisiaj zaciera ręce, węsząc wszyst
kie prz11szle morderstwa 1 ludobój· 
stwa - odpowiedzialny, zdawało b~ 
s.ię. człowiek, który powiada „ie nie 
miałby nic pr2eclwko temu, aby Ame 
rykanie zrzudll któregoś dnia kilka 
bomb atomowych" - oto okazy z te
go panopticum potworności - bez 
żadnych już cech ludzkich. 
Ręce opadają, gdy się przeczyta 

lie wszystkie elukubracje, umieszczane 
na lamach rozmaitych organów emi· 

grat:yjnych. 
W tygodniku „Wiadomości" czyta. 

my te słowa: „Przystąpienie St. Zje
dnoczonych do wytwarzania bomby 
"Wodorowej musi wzbudzić radość, na 

ko tym zatumanionym z pism emi

granckich zdaje się, że mogą wrócić 

czasy szwoleżerskich balów i polowań 
w Białowieży. Im wciąż się jeszcze 
zddje. że ich problemy, ich zagadnie. 
nia są naszymi troskami i nie rozu
mieją, że odeszliśmy od nich na prze
paść wojny i okupacji, na odstęp pla
nu 3-letniego i odchodzimy na odstęp 
Planu 6·letniego, 

I o co chodzi emigracji i jej pismd 
kom w teJ „walce ideologicznej"? Dla 
czego wzywają, podniecają i tak już 
podnieconych Anqlosasów? Wszyst
ko dla jakiejś mętnej idei „powrotu", 
tak, jak gdyby historia mogła się po· 
wtarzać. W haniebnym mroku ich 
pomylenia nie odróżniają JUZ oni 
p1 awdziwych wartości. ·w zacietrze
wieniu swojej nienawiści nie odróżnia 
ją dobra od zła. 

Oni widzą tylko wojnę - my 
whlilmy pokój. U nich się modlą 

• 
Hutnicq Slą.sc_v 

w gościnie u robotników łódzkich 
W dniu wczorajszym przyb,1ła do 

naszego miasta kilkudziesięciu - o
sobowa grupa przodowników pracy 
a hut ślaskich. 

Serdeczne powitanie gości ze Slą 
ska odbyło się na dworcu Łódź-Fa
bryczna. W imieniu Zw. Zaw. Włók 
niarzy powitał gości tow. Muc, po 
czym artystka Teatru Nowego 
Barbara Rachwalska wręczyła 
przedstawlcielowi delegacji śląskiej 
bukiet czerwonych róż. 

wspaniałą sztukę p.t. „Bohaterowie 
dnia powszedniego". 

Po zakończeniu prz<:!dstawienia od 
była się ożywiona dyskusja. 
Wśród przybyłych gości znajdują 

się czołowi przodownicy pracy z 
hut śląskich . jak: Józef Krzysztofik 
z huty Bankowej, Karol Wadula z 
huty „Pokój", Henryk Lorek z hu 
ty „Kościuszko" i inni. 

W dniu dzisiejszym hutnicy zwie 
dzą kilka łódzkich zakładów włókien 
:iiczych. 

o wojnę, u nas się modlą, o pokój. 
Ich ogarnia niepamięć, a o nas będą 
długie lata pamiętali potomkowie, 
jako o tych, którzy nie tylko wo
łali o pokój, ale śmiałą, ręką po 
µokÓI sięgnęll (oklaski). 

Niech sobie marzą o „nowej", czar. 
nej reakcyjnej ojczyźnie. My tutaj, 

Wiec zagaja znany działae-z chłop• 
ski, Stefan Irnar i udziela głosu 

przedstawicielowi Stałego Komitetu 
S1viatowego Kongresu Obrońcó"". Po 
koju d'Arboussier. 

„Odpowiemy podżecaczom wo
jennym - oświadcza mówca -
rozszeriając jeszcze bard zlej 

w trudzie naszym i walce, w bardzo obóz pokoju, który liczy już nie· 
ciężkim mozole, nową ojczyznG two- :zmierzone siły, którego w pierw• 
rzymy i abv ją móc tworzyć buduje- szych sz:erecach kroczy sławny• 
my, utwierdzamy i wznosimy budy- kraj Lenina. • Stalina". 
nek, który na swoim frontonie nosi na Gdy na mównicę wchodzi przed· 

pis PAX - Pokój. [Oklaski). stawicie! delegacji radzieckiej, zna-
2 bm. w godzinach popołudnio· komity pisarz Aleksander KornleJ

wych prze~ .gmache~ P~Jite.ehn~Id czul(, .zrywają się okrzyki: Stalin, 
Wars~awsk1e1 od.był się w1elk1 w~ec \ Bierut, pokój. 
pokoJowy z udziałem 100 tys. nlle- „Wraz z wielkim narodem radziec 

Słowa te wywołują żywiołową ma 
nifestację zebranych. 

W chwili pojawienia się na trybu 
nie przedstawiciela walczącego ludu 
Korci ppłk. Kan Buk, padają okrzy 
ki: „Ni<'ch źyje bohaterski lud Ko· 
rei!" 

Ppłk. Kan Buk przekazu.ie ser
deczne pozdrowienia od całego na-

Rozlega się potężny okNyk: „Rę
ce precz od Korei". 

Gorącymi oklaskami przyjmuj, 
rzgromadzeni następnego mów.cę, 
przedstawiciela czechosłowackich 
bojowników o pokój ministra Lu• 
kaczewicza, który mówi o brater
skich uczuciach, jakie żywi naród 
Czechosłowacji dla narodu polskie· 
go. Mówca podkreśla, że oba. naro· 
dy rozumieją, iż nie wystarczy pod· 
pisać i\pcl Sztokholmski „o pokój 
trzeba walczyć ofiarną pracą, aby 
piękna była Warszawa, aby piękna 
i silna była cała Polska". 

Delegaci łódzcy na Kongresie Pokoju 
Tlumy manifestują na cześć przy

jaźni polsko _ czechosłowackiej. 
Rozbrz.miewa mocno: „Gottwald, 
Bierut". 

Przedstawiciel niemieckich bojow 
ników 0 pokój, prof. Uniwersytetu 
Berlińskiego - Robert Havemann 
przyjęty zostaje przez lud stolicy 
serdecznymi oklaskami. „Stalin, BieIOd UJlasneqo •orespondenta „Glosu") 

Pod koniec drugiego dnia obrad li w piękne wiśniowe kombinezony 
·warszawskie~o Kongresu zapytuje- z herbem Łodzi na piersiach. 
11.y ob. Stanisławę Lenarcik, delegat Kierownik sztafety Czesław Stark 
kf. Dzielnicy śródmieście-Lewa, ro!:>ot zameldował Kongresowi o wykona: 
n:cę z ZPB im. Dubois: 1;ych zobowiązaniach i wręczył prezy 

- Które ·przemówienie wyw-l!r]o dium meldunki od poszczególnych za 
ra was największe wrażenie? łóg fabrycznych. 

I
. Jadwiga Głażewska była powitana 

Lenarcikowa odpowiada bez chwil entuzjastycznie i wielokrotne brawa 
namysłu: i okrzyki przerywały przemówienie, 

- Przemówienie Wandy Wasilew które zaczęła od słów: 
skiej bylo najpiękniejsze i pozwoliło _ „J estem robotnicą łódzką. Dziś 
mi lepiej, jaśniej wyobrazić sobie sz~ przemawiam, jako wyróżniona przez 
1 eg spraw. Polskę Ludową migtrzyni sportu, 

Józef Pilarski, artysta Teatrn No- przedstawici<>lka setek tysięcy spor-
wego w Łodzi, mówi: towców polskich, którzy chcą pokoju, 

którzy na boiskach i pływalniach zdo 
- Dzisiejsze obrady przyniosly bywają zdrowie i sily do nauki i pra 

szereg poważnych, cennych poiycji: cy, przygotowują się do obrony, jeśli 
przemówienie Wai:idy Wasilewskie.i, zajdzie 11otrzcba - naszej ukochan"i 
}Jrzcmówienie red. Ostapa Dlnskie~o, ojczyzny, do 11 alki 0 11okój na świe· 
dalej - katolickiego publieysty Woj- cie!" 
ciecha Kęt:·zyńskiego oraz Franza 
Dahlema, delegata Ni2miecki!.'j Rt>;JU * • * 

- Ten Kongres wiele nam dał, rut, Pieck" skandu;ą tłumy. Pro.f. 
nam, delegatom. Wiecie, gdy zobaczy Havemann mówi o głębokim wzru· 

szeniu, jakie ogarnia go, gdy pa· 
łam i usłyszałam ppłk. Kan Buka, o trzy na budującą się nową warsza· 
wiele lepiej i z jeszcze większym wę. I w mojej ojczyźnie - oświad
ogniem będą tłumaczyć ludziom sp!".1 cza - silne ręce pracują dla poko· 
v;ę Korei; gdy wysłuchałam Dahle- ju. W Niemieckiej Republice Demo· 

kratycznej budujemy z ruin nowe 
ma - to też lepiej wyjaśnię ludziom Niemcy. Niemcy wolne, postępowe 
istotę stosunków dobrosąsiedzkich łą i pokój miłujące. Wierny, ie pokój l 
czących Polskę Ludową i Niemiecką przyjaźń między narodem polskim 
Republikę Demokratyczną. Wiele się i niemieckim są najpewniejszą gwa 

rancją szczęśliwej przyszłości Nie· 
rzeczy człowiek dowiedział i nauczył. miec. 
I wiem, że wybrano nas nie tylko po 

„Zwycięstwo odnło!!ą siły pokoju 
to, byśmy radzili, jak wzmocnić na- i postępu - ciągnie mówca - zbu• 
szą walkę o pokój, lecz i PO to, bys- dowany zostanie taki świat. w któ
my się dowiedzieli tu ciekawych i po rym wiedza i nauka służyć będzie 
trzebnych każdemu świadomemu ob) wyłącznie rozwojowi kultury ludz· 

kiej. Swiat ten już staje się rzeczy· 
watelo\\ i spraw i abyśmy te s1>rawy 

wistościq. w wielkim i potężnym 
przekazali później tym, którzy nas Związku Radzieckim". Długo nie· 
tutaj przysłali - naszym w~·borcom, milknącymi oklasl{awi przyJmuJI\ 
wszystkim mie~zkańcom Łodzi. zgromadzeni te słowa. 

Podczas przerwy w obradach nie-
którzr deleg-ac! byli wprost oblegani * • * Następnie przemawia sekretarz 

- Przemówienie Franza Dahle- przez prosząc~·ch 0 ich podpi;.y _ n.a p 0 godzinie 7 wieczorem Związku Literatów - Jerzy Putra• 

bliki Demokratycznej. 

ma - mówi ob. lkmyk Baraiis:d, u okładkach mandatów i zaproszen podniosły się w rękach de· ment. 
rzędnik CHPP w Łodzi - chwyciło , 'att1r·al111'c naJ·1,·1· •·I'""'.;' tłok b•.'ł pt·ze<I ) \'' kl d l' 1 1 • I I k' ,... · • ~ ,„,. " lel(atów manc aty. ,, s ·a o :::,;:1c;:\'o Gdv mówca wznosi o uzy 1: „,,ą-
mnic za serce. Słuchając slow tcg-o Jiplk. Kan Bukiem i Ko Jen Mi - •le ·· ·1 z 
z11służonego niemieckie.1N działacza 

1 1 
rl . . 1 • k' · Komitetu Obrońców Pokoju wybrano damv zakazu broni atomowe}. ą-

robotniczego w pelni uświadoml!em cgatami m 0 ziezy rnreans. ieJ, orar: J'edno1m.'ślnie spośród łodzian i wo- damy zapr7.<'stan:a bestialskich bo~ 
. b . t przed Gabryelem rl'Arbouss1er - w1 Uł I bardowań w Korei i wycohn1a 

s;lbie jak k~ztałtują się o ccme s o- ceprzewo<lnicr.qc;•m ~1\"iatowego Ko- jewództwa łódzkiego: rektora , woi·sk amcr.vka1'iskich z Korei! żąda 
sunki dwóch narodiiw. które zciuwaio 1111'tet··1 Ob1·01'1co'11• PokOJ0

U. Ch ł · • k' \l · b ł h c prof. dr. a a '"" iego, · a- mv zaprzestania przygotowań wo· 
się - skłocone . y Y ze so =l na Gorliwość, z jllką starano ~ię otrzy 8 · · · 
:śmierć i życie przez bankierów, fa. mać te 1100,1i~v. świadczyła nie tylko rie August~~niak' !.- tkacżkę ' z~zr 1enn:vch! ' żądamy położenia kr~su 
l I t • · · k · · ''0 la'n1·e ,,. 1'n ' 1'n1• Stnl1'na 1• J\Iar1'ę Bedełek - cl1lop remilitaryzacji Niemiec Zachod.1 ;ch. 
irv rnn ow 1 1un TOI\· '' ~ ~- 0 sympati'i' <lo za"'. rnnicznv. eh d.elega· i 
d · " · d h"tl " · i uzbra1'anlu hitlerowskiej arm :, 
fnastą rocznicę naJaz u 1 crow tów le<"z i 0 tym, jak hasło między. k,e z powiatu <;kierniewiekiego. . tworzone]' przez amcryk;:n1<k:ch 

skiego na Polskę. właśnie \\' Warszu na ro' do11·c1· ."oli'da1·noś~1· obrońców po- b' l k ' K · · d b ' Obrady do 1eg Y onca. ongre.> zbrodniarzy!' - lud stolicy odpo~ 
wie, która buduje się o nowa po z u koJ'u 1·e~t dro«ie i bli~kie każdemu .z 

· · · f t' 1'e '11'cc "' opracował wytY. czne dla 11olskiego ru wiada niemilknącym, twardym: 
nemu JeJ przez aszys ow n i. • nas i że hao;lo to już ma sWll uczuc10 
kich, wystąpienie Dahlema nabrało wą nadbudo\\ \'· chu obroi'1ców pokoju, podsumował do „Żąclamy!" S t"I 

· !n naczen1·a · k 8·.,„1·adc7..cni'a 1· '"p1·011•ad~.1·ł ten ruch Tłumy risną się do tr:vhuny. e " 
~pecJa ego z · Janina Szczerba - rejonowa, a Ja • " " I • na nowy eta11 walki w obronie poko· rąk ~ciskają serdecznie dlonił' de e. 

"'.\.Hodziutka maszynistka z ZPB im dawnie1· móll'ilo ~ię - sołtys z za- · · K · · · a ra · Ł d · · J·u na dr·ogę now"'Ch zwycięstw. gatow na ongres 1 gosc1 z 7. g • 
Dubol·s - 19-letnia Kr•·st••na ::\owa• bieńca z terenu Wielkiej o z1, powie , " -' ' KAJOT. nicy. 

;;;;·:~:r;~J;.~:~:T:~.1:~!::: d••pała:racown1·cly Słuz· by Zdro-w1·-a -ob-ra-du-1·ą \ 
rze pokryte zmarszczkami i których 
włosy osiwiały w trosce o wychowa 
nie ich dzieci, zamanifestowaly 1o- • .- Pl 
bitnie, że ~.prawa pokoju jest dla ko· nad real1zac1ą anu 6·1etnieqo 
biet sprawą najważniejszą. . J c~t ~o 
bowiem sprawa życia lub śmic1·c1, ~Jl~ 
dy lub i;zczęśliwego dobrobytu ich 
dzieci. 

* • * 
Delegaci łódzcy mocno oklaskiwal_i 

wystąpienie i;ztafety motoc.yklow~J, 
która pnywiozła meldunk~ zalog 
łódzkich fabryk o wykonarnu zob?· 
wi~zań, powziętych dla ~lczcze~1a 
I Pol!'kiego Kongresu PokoJU. Mo.?· 
cvkli~ci z klubów sportowych Ogm-
1<0, '\'łókniarz i Budowlani ubrani by 

Chorzów walczy z dymem 
a Łódź~ ... 

W Elektrowni Chorzo .... 1·_: ·~i - jak 

dooosi życie vVarszawy - urucho
miono µienvszy w Polsce !litr elehtro 
statystyczny, który oczy~Lczać będzie 
w promieniu kilku kilometrów po· 
wietrze z gazów, zawiesin I ttno~zą
cych się resztek spr: .nego pod kot· 
łami wi:gla. Gazy te były szkodliwe 
i wpływały ujemnie na urodzainoi;ć 

gleby. 
Filtr, samodzielnie zaprojektowany 

i wy odukowany przez katowicki 
oddział SPB, uruchomiono w pierw· 
szym dniu I Polskiego Kongresu Po· 

koju. 
Sprawa dymu jest również nadal 

aktualna w naszym mieście. Kiedyż 
łóozcy inżynierowie wstąpią w ślady 
irżynierów chorzowskich? 

\V dniu woora jszym odbyła się 

narada aktywu związkowego Służby 

Zdrowia, poświęcona omówieniu za. 
dań, jak:e stawia przed lecznictwem 
otwartym i zamkniętym w Łodzi i 
województwie Plan 6-letni. 

nia przed lecznictwem otwartym. O i<lcolotticznego 
70 proc. wzrośnie ilość szpitali, prze· Związku. 

wśród członków 

Tow. Talach, przewodniczący Zw 
Prac. Służby Zdrowia w okręgu łódz. 
kim w referacie swym poruszył naj· 
istotniejsze 7agadnienia lecznictwa 
pracovmiczeqo w Planie 6-letnim 
Wiele uwagi i troski poświęcił tow. 
Talach w>półzawodnictwu pracy, wy
kazując, że blisko pięć tysięcy pra
cQwników służby zdrowia bierze w 
nim czvnny udział. Coraz częściej 

lekarze i niel<;'gniarki zdobywają za
szczytny tytuł przodownika pracy. 

wionie się budowę i przebudowę 5 Przewodniczący koła terenowego z 
nowych 0,<rncJków zdrowia. \V związ Kutna, tow. Mync, omówił krytycznie 

ku z tym szczeqólnego rnaczenia na <lotyrhczasowy styl pracy sweqo ko· 
biera zagadnienie szkolenia nowych la. Ob. Wołkowyski poświęcił uwa 
kadr: lekarzy, felczerów, pielęgniarek, ąę zaqadnjeniu szkolenia. 
akuszerek, przodownic zdrowia ltd. 1W dals;o:ym ' ciągu obrad omówiona 

„Wzorem dla całkowitego wykona- 7.ostała rola rad kobiecych w Zwiąż· 
nia Planu 6-letniego na odcinku służ ku Prac. Służby Zdrowia, złożona zo· 
by zdrowia - powiedział tow. Talach stały ~prawozdania z działalnośq po. 
- będzie klasa robotnicza, :zwycięsko siczeqólnych kół oraz omówióno „ 

r<'alizująca swe zadania". działalność związku w najbliżsi:ej 

W ożvwionej dyskusji przewijała przvszłości. 

się troska o wykonanie wielkich wy
tycznych Planu, o lep5Z:\ organizacje 
pracy związkowej i zawodowr.j. Pod
kre~lano niwnież konieczność podnii> 

Plan fi-letni stawia poważne zada-

Dnia 1-go września 1950 r. zmarł 
ś. p. 

Franciszek Roszak 
Pracownik I Oddziału Miejskieir;o Narodo

wego Banku Polskieio w Łodzi 
W zmarłym tracimy zacnego kolegę i od
danego instytucji pracownika. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
4 września 1950 r., o godz. 17, ze supitala 
przy ul. Sterlinga 1-3 na Cmentarz Kato
licki na Dołach. 

Dyrekcja Narodowego Banku Polskieiro 
oraz Koleżanki i Koledzy 

1G139 

wyższy pciziom 57kolr>niil 

URłoszema arobne 
ZGUBIONO legityrnac.1ę 

~zkoln<\ . .Jackowski Ma
rian, Zgierz, Duboi• !l 

lli'12G 

ZGUBIONO legitym;icjl' 
Zw. Zaw. na nazwisko 
Grochocka Helena. 

16435 

ZGUBIONO legitymację 
Zw Zaw. na nazwisko 
Włochińska Halina. 

16436 

Skrzynka 
do orzesvłek ooleconych 

Na zlecenie Dyrekcji Okręgu 

Poc:tZt i Telegrafów w Łodzi, w naj
bliższych dniach zostanie umieszczo 
na przy wejkiu do Urzc:du Poc;.to
we.:::o Łódź I przy zbie~u ulic Da
szy11sk;ego i Ki11ńsk i c>go skrzynka 
POl"ztowa koloru żółtego. Skrzynka 
ta pr-zeznac.lona będzie do nadawa-· 
nia przesyłek poleconyrh w obroeie 
krajowym. Skrzynka opróżniana bę
dzie w godzinach 8, 10, 12, 14, lB, 
18 i 20. 

Dowód nadania przesyłki mołna 

odebrać w ciągu 5 dni od daty wrzu 
cenia pl"Ze~yłki do skrzynki. nowo- . 
d:v nadania wydawane będą w o'.'i~n 
ku Nr 26. Przemawiając w imieniu delega· 

c.ii śląskiej, wiceprzewodniczący Zw. 
Zawodowego Hutników - tow. Pie 
cha, powiedział między innymi: Cie 
szymy się bardzo z naszego przyjaz 
du do Łodzi, będziemy mogli po • 
znać pracę naszych bracl-wł6lmla 
rzy, którzy wspólnie SI nami swą 
wzmożont\ pra-0ą walczą o pokój. 

Działkowicze prezentujq swój dorobek 
Poszukiwani pracownicy 

Kontrolera sprzedaży oraz księgowych samo 
dzielnych bilansistów o dużym doświadczeniu za
wodowym na kierownicze stanowisko, poszuku~(? 
Centrala Zbytu Węgla, Daszyńskiego 20. Perso· 
nalny. 703 

SKRADZIONO portfel. 
26 sierpnia 1950 roku, w 
pociągu Szczecin-Łódź 
z zawartością: zezwo 
lenie na posiadanie 
broni palnej, krótkiej, se: 
ria E M . 062045, ważne 
do dnia 15 listopada 

W imieniu przodowników pracy 
za serdeczne przyjęcie podiziękował 
znany przodownik pracy, wytapiacz 
tow. Waduła. 

W godzinach wieczornych mili go 
ście byli obecni na przedstawieniu 
w Teatr7'0 Noy.'ym, podziwiając 

Otwarcie intere1ui~cei wy"sławy przy ul„Srebrzyńskiej 
W dniu wczorajszym na terenie I glądem pracy miłośników „własnego 

ogródków działkowych przy ulicy ogródka" - ludzi, którzy po pracy 
Srebrzyńskiej 36 otwarta 7.ostała znajdują na małym skrawku ziemi 
wystawa warzyw owoców i ziół, przyje!11ną . rozrywkę i wytch1:nenie. 

h d h e d · łk · · Obe1rzeme wystawy zachęci na 
'·~Y o. owanyc Pl'Z z Zia owiczow pewno szerokie rzeszy ludzi pracy 
lodzk1ch. do wstąpienia w szere~i działko•ł.l

WyRtawa jest imponującym prze- czów. 

I 

Techników mechaników, :uaszynistki wykwali· 
fikowane, siły biurowe, zaopatrzeniowców, tok a 
rzy, tkaczy zatrnoni~ Zakłady Prr.t>mysłu \Vel 
nianego w Pnbi11nicach. Kandydaci zgłoszą sie 
do Wydziału Personałne,t!'o przy ZP~.v w Pahir 

nicach. ul. Armii Czerwonej Nr 2. 780 

Dzisiej~zej nocy dyżurują następ 1950 roku. 
16437 .iące aptek:: Obrol'iców Stalingt·ad; 

--- ------- 15 - Groszkowski. Pabianicka 21; 
ZGUBIONO wejściówkę - Jarzębowska Jaracza 32 - Kra
fabryczną, dowód osobi- sińska. Stalina 50 - Lus.zczewska 
st.v, odcinki zameldowa Kątna 54 - Krych, K.lpernika 26 -
nia i metrykę dziec-ka Rytel, Piotrkow~ka 67 - We~ner , • 
Trzonek Stanisław, B Plac Ko~cielny 8 - Apteka S::inlec-z 
doń. Przykościelna . gm na Nr 53 Nr. telefonu Pogotowia Aa 
Gałkówek. 16438 tunkowego 104-44. 
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ZE SPORTIJ 

Wóicik wygrał wyścig -Tylko 3 dni 
na I Polski Kongres Pokoju dzielQ nas od meczu 

na cele spcłeczne 
Co pisało proso łódzko w dn. 4 wrześnio 1930 r. 

Ostatni etap Radom - Warszawa zakończył się zwycięstwem łodzianina Sałygi 

Z NĘDZY I GŁODU 
Stała rubryka pt. Wypndkl, samrJ

bójstwa, otrucia.„ z dnia 4 września 
melduje: 

19-letni Bolesław Matczak rzucił 
aię pod tramwaj zgierski. Matczak 
:r.oslał przecięty przPZ koła na dwie 
połowy 

• * • 
t.S-~ia Malia ~je!W«ka, bez

domna. Jl ilezrobotri'a wypiła esencji 
octowej. 

DZIECI BEZ OPIEKI 
4-letnia Halinka Zelcer, zam. przy 

ul. Kilińskiego 21 - pozostawiona 
na podwórzu bez opieki - wpadia do 
kotła z wrzącym krochmalem. W sta
nie ciężkim odwieziono ją do szpi
tala. 

NIE WYJEŻDŻAC DO BELGIII 
Gazety ostrzegają bezrobotnych 

1ódzkich przed wyjazdem do Belgii, 
która również przeżywa silny okres 
bezrobocia. Władze belgijskie ostat
nio oo;;tawiły do granicy kilka tysię. 
cy osob, przybyłych tam w poszuki
waniu chleba i zarobku. 

ARESZTOWANIA POSŁÓW 
KOMUNISTYCZNYCH 

Po rozw.iązaniu Sejmu i Senatu po. 
licja przeprowadza masowe areszto
wania posłów komunistycznych i ko
munizujących. 

STRASZNA KATAS'.11ROFA 
LOTNICZA W WARSZAWIE 

W dniu wCtLorajsrzym 0 god2'iln'ie 
11 przed południem samolot typu 
Breguet 19 spadł na preewodniki 
elektryczne na ul. Ko;pieńskiej w 
Warszawie, a nast~pnie stoczył się 
na dach pobliskiego de>mu . 

Samolot spalił się doszaz;ętrue. 
Wydobyto z niego rr.w~lone trupy 
pilota Leona Pędrlicha ii seeregowca 
Jerzego Mariana. 

KĄPIEL 

WE WRZĄCEJ HERBACIE 

Niejaka Wiktor1a Siennicka - za 
trudniona w Domu Starców prrzy 
ul. Narutowicza 60 - w;pa<iła do 
kotła ci gotującą się herbatą. Sien
nicką wydobyto z wrrzątku napół 
żywą. 

SENSACJA I 
Z „CZARNOKSIĘŻNIKIEM" 

Gazety donoszą o aresrztowaniu w 
War~za:-vie nieja.kiego Oz:sława WrzesińSki (Kolejarz) i Kląbiński 
07-ynskiego - ktory eorgam/t.Ował (G d" · 1· · kl t kt · · l" t " <"'-. war ia) zam 1 w ostateczneJ a-z"Y!. se ę „?zo1c1e 1 s~a ana . ...,.,.J'n· syf'ikacji 4 i 3 miejsce. 
ski gromadził w swoich apartamen 
tach śmietankę warszawskiego „lep SładiOR Wojska ~olskiego '!' 
szego towarzystwa" C'l.yli bogatych Warszawie stał się 
próżniaków. Na „seansach" u ~r- wczoraj miejscem wspaniałej mani
noksiężnika odbywały się niesłycha festacji naszych sportowców i publi
ne libacje i orgie. Aresztowanie na- czności sportowej na rzecz Pokoju. 
stąpiło na skutek same>bójstwa, po- Pięknie uctekorowany czerwienią 
pełnionego prll.ez kilka pacjentek 
„wielkiego maga". 

TEATRY-
W lekkoatletyce 
nai!epsi koleiarze 

W zawodach lekkoatletycznych zor 
ganizowanych przez zwiąZki za.wodo 
we rz okazji Polskiego Kongresu 
Pokoju w klasyfikacji zespołowej 
zwyciężyłe> Z. S. Kolejarz pned Bu
dowlanymi i Spójnią. 

TEATR IM. STEFANA JARACZA (uL Janeza 2, tel. 217-49) 
PA?irSTWOWY I PAŃSTWOWY TEATR UDOWSKl 

(ul Jaracza 27) Poniedziałek, dn. 4 września 1950 r. 
4. IX. (poniedziałek) - teatr nie- Godz. 19.30 „Sprawa .•~szteraga", 
ceynny. (Mój Syn), &andora Gergely'ego 
5. IX. - o godz. 19 15 Sprawa w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka-

Pa:wła Es-zteraga" Al. Gerg~ly. mińskiej. 
Zm.tki ważne. Zniżki 7JW, zaw. ważne. 

PAŃSTWOWY 1'EA1'R NOWY 
(aL Daszyńskiego 34, tel. 181·3ł) 

Godz, 19.15 „Bohaterowie dnia po
wszedm'ego". 

.P.ASSTWOWY 
TEATR POWSZECHN l' 

(& Obrońców Stałingl'adu 21 
tel 150-36) 

Dzii-~tr nieczynny. 

BA.TR KOMEDII MUZYCZNEJ 
..LUTNIA" 

Pon?,~~ek, dnia. 4 września. 1950 
ro-ku tea.tii m~ny. 

TEA'l'U LETNI „OSA'" 
(ul. Piotrkowsk1l 9', tel. 272-70) 

Poniedziałek, dnia 4 wrześni«. 1950 
roku, o godz. 19,30 „śluby murar
skie", czyli wodewil warszawa.ki ~
~awy i Stępnia . 

'rEA'fR „ARLEKIN" 
(ul Piotrkowska 152) 

Poniedziałek, dnia 4 września. 1950 
roku teatr nieczynny. 

TEA'fR „PINOKIO„ 
(ul. Kopernika 1'6) 

Dziś teatr nieceynny. 

KJ[NA 

Oto ciekawsze wyniki wczorajsze: 
100 m Kiszka - 10.7, 400 m Mach 

- 50,2, 1500 m Korban - 4:02, ku· 
la Łomowski - 15,21. Oszczep Gbur
czyk - 55,81, skok wzwyż Potocki 
- 180. Kobiety 100 m. Kuźmicka 
przed Moderówną 12,9. 

Wyniki ligowe 
Warta - Górnik (B) 1:1. 
Ogniwo Cracovia - Związkowiec 

Garbarnia 1:1. 
TABELA LIGO W A. 

Gwardia Kraków 15 21 
Unia Ruch 13 18 
Związke>wiec Gaa:barnia 14 18 
Kolejar.z Poznań 17 18 

-CWKS W-wa 15 17 
Gómik Radlin 15 16 
Ogniwo Cracovia 15 15 
KolejaTz W-wa 15 14 
łKS Włólmiarz 15 13 
Budowlani 15 12 
Górnik Bytom 16 12 
Zwią.z;k<>wiec Warta 16 6 

30:12 
2'7:14. 
29:16 
37:29 
32:251 
24:20 
19:17 
26:37 
25:32 
16:21 
20:48 
12:33 

i barwami narodowymi, portretami 
Generalissimusa StaliJD.a i Prezydenta 
Bieruta, reprezentacyjny stadion sto
licy nie mógł pomieścić wszystkich. 
Tłumy wanzawian chciały być świad 
kami nte tylko imponującej uroczy
stośol oUcJalneJ, w której H. Rakociy, 
delegatka na Swiatowy Kongres Po
koju, skłaldała w imieniu swoim i na 
szych sportowców ślubowanie po
dwojenia wysiłków z ich strony w 
celu utrwalenia pokoju na całym świe 
cle, ale być również świadkami zakoń 
czenia dwóch imprez, które--przez o
statnie dni utrzymywały w stałym 

napięciu całą naszą opinię sportową. 
Imprezami tymi były: zakończenie 
lekkoatletycznych zawodów zw. za
wodowych z udziałem zawodników 
FSGT oraz wyścigu na Kongres Po· 
koju „Jelenia Góra - Warszawa". 

Przybycie kolarzy na stadion wy
wołało wprost nieopisany entuzjazm 
wśród widzów. Z ust czterdziesto
tysięcznego tłumu wyrwał się potężny 
skandowany okrzyk: „Pokój, pokój, 
pokój!" 

Ostatni etap prowadzący z Radomia 
do War&zavry nie przyniósł już w 
wyścigu żadnych zmian. Wójcik je
chał przez cały czas bardzo ostrożnie 
pilnując bacznie łodzianina LlszkiewL 
cza, który miał od niego czas gorszy 
zaledwie o 2 nrinuty. 

Tempo ostatniego etapu było bardzo 

(Gwardia Łódź), 8. Gabrych (Włók
niarz Łódź), 9. Kląbhiski (Gwardia). 

Wójcik został sklasyfikowany w 
drugie j dziesiątce, ale pomimo tego 
warszawianin wygrał wyścig· w kla
syfikacji indywidualnej przed Lisz-
kiewkzem. ' 

W klasyfikacji zrzeszeniowej w 
kl. A wygrała Gwardi& przed Włók
niarzem i Kolejarzem. 

·Prasa -Artyści 
~Uety nabyć !eszcze 
można w pr~edsprzedaty 
w kasie teatru „Osau 

Marchwiński najlepszym torowcem po. Beku 
Zawody propagandowe na torze helenowskim · 

W ramach wczoraj~ych imprez sce zwyciężył Marchwiński przed 
sportowych, zorganizowanych w Hagem w czasie 13 sek. 
Łodzi z okazji I Po-lskiego Kongre- Wyścig z dwóch startów na 400 m. 
su Pokoju, na torze w Helenowie od wygrał Ulik przed Szałkiem w cza
byly się propagandowe zawody ko· sie 32 sek. w wyścigu na 20 okr1r
larskie, w których startowali. z wy- żeń toru z finiszami triumfował 
jq,tkiem Beka. czołowi nasi torow-
cy. W wyścigu sprintecowskim Ma.rchwlński (11 p.) w czasie 14 m. 
prredbiegi wygrali: Hage przed Fo- 17 sek. przed Boruczem ('/ p.) i Uli· 
rys.ińskim '.14 sek.) oraz March'Niń- k~m (6 p.). 
ski przed Boruc'l.em (13.8 sek.) 1 ·eh 1 w finale 0 3 i 4 miejsce ą.wycię- . Po _wyścigach ko arsk1 odby a 
żył Borucz prze~ Forysińskim . ~ \ S"Ję ciekawa gymkhana motocyklo· 
czasie 14 sek. W fmale C> 1 i 2 m1eJ- wa. 

Propagandowe zawody bo~serskie 
z okazji I Polskiego Kongresu Pokoju 

szybkie. W ciągu pierwszej godziny W dniu wczorajszym w hali Zrze-1 (Związkowiec) zwyciężył na punkty 
kolarze zwartą grupą przej<'chali 37 szenia Sporte>wego Włókniarz, ŁO.ZB Wieczorka (Ogniiwo), 
km. Na 45 km. nastąpiła wsk\ltek ja urządził propagandowe zawody pię- waga półśrednia Il: Zacfiara (~i
dącego naprzeciwko wozu kraksa ściarskie w zwią,zku z I Polskim Kon clzew) pe>ddał się w trzecim starciu 
wskutek cze9"0 pozostał na trasie lek gresem Pokoja. Zawody spełniły swe Jęuizejczyke>wi (ŁKS Włókniatr.), 
ko poturbowany Piegat. W okolicach zadanie. Publiczności zebrało się waga półśrednia III: Kałużny 
Raszyna na jakieś 20 km. przed metą przeszłe> 2 tysiące; brała ona żywy (Wtókniarz Pabianice) wygrał z Ko
łodzianin Sałyga z Cuchem zainicje>- ~dział w zawodach, de>pingując fa WJ- nan ewskim (Zwią.zkowiec), 
wali ucieczkę. Pozostali wprawdzie rytów. waga półśrednia IV: Jaehnik (Og-
puścili się wkrótce w pogoń za ucie- Wyniki techniczne: niwo) oraz Paluszak (Włókniarz; Pa.·· 
kinierami. ale Sałyqa nie rlał się już waga musza: Nowak (2wiązko- bianice) zostali zdyskwalifikowani 
dojść i pierwszy wpadł na metę. wiec) wygrał na punkty z Łukom- już 'V p·ierwszym starciu. 

Za Sałygą na metę wpadła liczna 8litn (ŁKS W~ó1o:iia1·z)! . . waga średnia: Lubelki (ŁKS Włól< 
grupa zawodników. wśród której Zllśl waga k1>guc1a: Starmke>wsltl ew:- n:a-rz) stoczył brzydk• walkę z,e Skal 
lazł się leader wyścigu Wójcik. dzl)w) zwycię:tył na pumh.-ty Potockie skim (Związkowiec). Zwyeię;;l:.wo u-

A oto kolejność na mecie: 1. Sały- go (Zwią~lmwiec), zyskał za.wodnik ŁKS Włókniarza, 
ga (Gwardia Łódź) - 2:51,33, 2. Wy- waga. piórkC>wa: Szymczak (Włók-
glenda (Unia), 3. Łazarczyk (Włók- r.iarz Pabianke) przegrał przez d~s waga półcię:ika: Możyszek (Włók· 
nlarz), 4. Wrzesiński (Kolejarz), s., kwalifikację w III starciu z Ad~m- nfarz Pabianice) - Pifu.ilrowski {-Og. 
Murowanlecki (Włókniarz Łódź), 6. czykiem (Un:a Piotrków), niwo). Możyszek uległ przez ł. o. 
Krolak (Gwardia). 7. Llszklewlcz waga. półśrednia I: Zają.c7Jkowski Il już w pierwsŁym starciu. 

Pi~jciarze rozpocz~li walki 
o wefŚcle do drugiej ligi 

W Łodzi Bawełna pokonała"'Gwardię (Wrocław) 10:6 
W dniu . wczoraj.seym w hali Włók 

niarza odbył się mecz pięściar 
ski o wejście do II ligi. Przeciwni
kiem łódzkiej Bawełny była Gwar
dia z Wrocławia. 
Szczęśliwe zwycięstwo w stosunku 

10:6 uzyskali łodzianie. 
Techniczne wyniki wczorajszych 

spotkań wyglądały następujqeo: 
Waga musza: Łakomy (Gwardia) 

uległ przez dyskwalifikację Aniela 
kowi w drugim starciu. 

Waga kogucia: Kasperczak (Gwar 
dia) rzwyciężył Srzalińskiego (Baweł· 
na}. Łodzianin ciągle trzymał, a w 
drugim starciu był nawet do 4 na 
deskach. 

wełna). Było to interesujące spotka 
nie. Szcz.epocki ma dobry refleks. 
Zapowiada on się na dobrego pięś
ciarza. Musi tylko dużo trenować. 
aby nabyć obycia ringowego i szli 
fu technicznego. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina l) 
„Kla'ilka słowicza", dod. „Magne· 
tyzm", godz. ,, 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Brygady", dod. „Korea" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

„Dwie 

Co uslyszvmy '/Jr zez radio Wa.ga piórkowa: Kargo! (Gwar -
dial wygrał z Kowalskim (Baweł
na). W spotkaniu tym sędziowie po 
pełnili du~ą omyłlcę, przyznając ZWY 
cięsiwo zawodnikowi wrocławskie
mu, mimo że ten otrzymał dwa 
napomnienia. 

Wag~ pl)łoiężka: Siewiczalt (Gwar 
dia) przegrał przez dyskwalifikację 
do Urzędowicza (BaWEłna). Zawod
nik Gwardii walczył bardzo nie 
czysto i po trzech napomnieniach 
sędzia ringowy zmuszony był iO 
odesłać do rogu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Maskarada", dod. „świat mło· 
dych Nr 12", godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„As wywiadu", dod. „Bieg na prze 
łaj", godz. , 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyfakiego 2) 
,,Program Aktualności Krajowych 
i Z;łg°i'anicznych Nr 33", (Kronika 
Nr 36-50, „J edna z wielu", „Rze
ka Kama"), godz. 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL (Legion6w 2) - Kino ·nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Zwariowa 
ne lotnisko", dod. „Granica poko· 
ju", godz. 1 t, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Dwie Brygady", dod. „Korea" 
godz. 17, 19, 21. 
(Dla dzieei powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (:Żeromskiego 76) 
,,Miasto młodzieży", dod. „Pod· 
moskiewskie pałace", ge>dz. 17,30, 
20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Zwycięski powrót". dod. „18 mi
lionów", ge>dz. r '1, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dwaj pano· 
wie F", dod. „Pieśń wiosny". 
godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

REKORD (Rzge>wska 2) „Strój ga
lowy", dod. „Budujemy rudowę

glowce", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży pe>wyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Cm:ery pokolenia", dod. „Wietrze 
nie skał", godz. .~l, 17 .30, 20 
(Dla młodzieży pe>wyżej lat 14) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Milczenie 
jest złotem", dod. „Słoneczna pe>la
na.", godt. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY· (Sienkiewicza 40, w ogro· 
dzie) „Muzyka i miłość", de>d. „W 
kraju socjalizmu" Nr 6, godz. 16,30, 
18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęsk:J. 
szpiega", dod. „W lasach Meszcze
ry"' godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
,(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Skarb", dod. „Sesja światowej 

Feder. Kobiet w Moskwie". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

\l\"OLNOść (Napiórkowsktego 16) 

„Płomienie" de>rl. „Ceramika wę-

gierska", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14} 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

Program na poniedziałek 4 września 
1950 r. 

12.04 Dziennik południo-wy. 13.10 
„O pracy Komitetów Rodzicielskich"". 
13.30 Audycja szkolna dla kl. III--TV. 
13.50 „W rytmie walca'". 14.00 Au
dycja ZNP. 14.20 (Ł) Popularna mu
zyka symfoniczna. 14.50 Koncert so
listów. 15 30 Audycja dla świetl!c: 
dziecięcych . 15.45 Audycja PCK dla 
chorych. 16.00 Dziennik popołudnie. 
wy. 16.20 Słuch. pt. „Książka irlzie 
w świat"'. 16.35 (Ł) Reportaż aktual
ny pt. „Rozpoczęliśmy nowy rok 

„świat się śmieje", dod. „Pokój szkolny'" . 17.00 Koncert Orkiestry 
zwycięż~ wojnę", godz. 18, 20,30. j Rozqłośn'i Wrocławskiej. 18.05 „Od. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) powiedzi fali 49'". 18.15 (Ł) Z cyklu: 

„Włókniarze walczą o plan'" - „Przo 
downicy i racjonalizatorzy śląscy w 
~ościnie u włókniarzy łódzkich". 18.25 
(Ł) „Polonezy obcych kompozytorów" 
18.45 tŁ) „Sprawy naszego miasta'". 
19.00 Audycja dla młodzieży. 19.15 
Koncert. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 „Na muzycznej fali"". 21.15 
„Uczymy się języka rosyjskiego -
pog. 21.20 „Piosenki Mateusza Błan
tera". 21.50 Zapowiedź słuchowiska. 
22.00 „Wszechnica Radiowa". 22.20 
(Ł) „Tydzień sportu łódzkiego". 22 30 
(Ł) „Zapraszamy do tańca". 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23.15 Koncert 
symfoniczny. 

Waga lekka: Włodek (Gwardia) 
\vygrał z Kamińskim (Bawełna). 
Ładną wymianę ciosów obserwowa 
liśmy tylko w pierwszym starciu. 
Kamiński został zdyskwalifikowany 
za nieczystą walkę. 

Waga półśrednia: Brzezicha (Gwar 
dia} uległ na punkty Ratyńskiemu 
(Bawełna). Walka nieciekawa, przy 
czym Brzezicha otrzymał napom -
nienia za nieczystą walkę. 

Wa.ga średnia: Domański (Gwar
dia) przegrał do Szczepockiego (Ba 
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D elegat ZSRR w Radzie Bez~ 

pieccz;eństwa Jakub Malik 
zgłosił wniosek o wciągnięcie na 
porządek obrad sprawy terroru i 
masowych egzekucji w monar
cho - faszystowskiej Grec;~ i 
uchwalenie rezolucji wzywają
cej nząd grecki do wstrzymania 
wykonania wyroków śmierci na 
45 patriotach greckich. 

Anglosaska więksrzość o<::rzu
ciła wniosek radziecki. Delegat 
ZSRR stwierdrził, że Rada Bez
pieczeństwa mogla interwenio
wać w celu uratowania życia 
patriotów greckich. Nie uC'Zyniła 
tego jednak, gdyż przedstawiciel 
USA 1 jego podkomendni głoso
wali przeciwko wciągnięciu 
sprawy na pora:ądek obrad. A 
dlaczego tak uczynili, nie trudno 
zrozumieć. 

Grecja, w której faktycz:ią 
władzę sprawuje amerykański 
ambasador i amerykańska misja 
wojskowa, stanowi jaskrawy 
przykład kraju, na którym spo
częła łapa amerykańskiego im
perializmu. 

Nad udręC'Zoną Grecją unosi 
się widmo śmierci i głodu. LiCIZ.
ba oficjalna skarzanych na śmierć 
.patriotów greckich sięga dziś 
2877 ludrzi. Dzień w dzień toczą 
się procesy przeciwko patriotom 
greckim. Strasrzliwe warunki pa
nujące w drzi.esiątkach obozów 
konce;1tracyjnych powodują 

„ 

śmierć ci wycieńczenia tysięcy 
greckich robotników, chłopów i 
inteligentów. Tortury, którym 
poddawani są greccy więźniowie 
politycrzni, są żywcem \Worowa
ne na metodach him.mlerowsidch 
i w wyrafinowaniu swym w ni· 
CtZYm nie ustępują torturom sto
sowanym bądź to w lisynmanow 
skich, bądź to w frankistowskich 
katowniach. 
Reżimowi okrutnego terroru 

towarzyszy szalejący kryzys eko 
nomiczny i straszliwa nędea 
greckich mas pracujących. Przy
znaje to zresztą rz:upełnie cynic'Z
nie amerykańskie czasopi;;mo 
„United States News and We>rld 
Report" stwierdzając, że „więk· 
szość Greków chodzi w łachma
nach, mieszka w lepiankach i za
p1>mniała sma>ku mięsa". Co 
c7Jwa.rty Grek jest bem-obotnym, 
produkcja przemysłowa. sięga 7a
ledwie 50 proc. produkcji przed
w1>,iennej, a. np. produkcja prze
mysłu metalurgicznego wyraża 
się śmiesznie niską cyfrą 12 
proc. przedwojennej. Masy pra
cujące Grecji ze szczególną 
dotkliwością odczuwają skutki 
sza.lejącej inflacji, w wyniku któ 
re.i ceny takich towarów jak za
pałki, gazety czy chleb sięga.ją ty 
sięcy drac}Jm. Według oficj:J.l
nych danych w przeciągu ostat
nich miesięcy ceny większości ar 
~kułów pierwszej p1>trzeby zwy:i 

kowały przeciętnie o 80-120 
proc., co przy polityce zamra;ia
nia płac doprowadza. nawet za
trudnionych Greków do sk1·ajnej 
nędzy. 
Półtora miliarda. dolarów prze

winęło się przez ręce ateńskich 
władców. Zgodnie rz życzeniem 

amerykańskich me>codawców r.:e 
służyły one poprawie katastro
falnej sytuacji gospodarczej G!"e 
cji. Szły na podsycanie wo;ny 
domowej. Za amerykańskie do
lary uzbrojono i utworrzono apa
rat faszystowsk~ego terroru, st.a 
le powiększającą się armię, któ
ra obok armii titowskiej stano
wić ma trzon sił imperializmu 
amerykańskiego na Bałkanai:h. 

Grecja i Jug~ławia to w pla
nach anglosaskich podżega.czy 
wojennych bazy agresji prze~w· 
ko krajom dem1>kracji ludowe.i. 
Od dłuższego już czasu trwają 
g1>rączkowe zabiegi, zmierzające 
do zmontowania osi Ateny -
Belgrad, z ewentualnym przedlu 
umiem na Ankarę i Wiedeń. 
Obja.zd tych stolic przez brytyj· 
skiego podsekretarza stanu w l'o 
reign Office, Daviesa, został w 
tym sensie oceniony przez prasę 
światową. 

Ale tak w Grecji jak i w Ju· 
gosła.wii plany imperialistów i 
ich titowsko . venizelowskich pa 
chołków krzyżuje niezł1>mna po
stawa na.rodów, które walczą o 

położenie kresu amerykańskie.i 
interwencji, o przepędzenie ka
towskich szajek sprawujących 
władzę, o umożliwienie ich kra
jom p1>kojowego rozw1>ju w i1rzy
jaźni i współpracy ze Związk\em 
Radzieckim i krajami demC>kra· 
cji ludC>wej. 

Naród grecki, jęczący w r,ko
wach terroru, widzi w Związku 
Radzieckim najbardziej wypró· 
bowanego przyjaciela i obr-11icę. 
Niejedn1>krotnie z ust delegata 
ZSRR padały w Organizacji Na· 
rodów Zjednoczonych sl1>wa o· 
brony patri1>tów greckich. i\latki, 
fony i córki patriotów greckich. 
nad którymi wisi groźba ~mier· 
ci, dwukrotnie w ciągu ub. mie· 
siąca zwracały się z apelem do 
Generalissimusa Stalina wie· 
dzą.c. że zawsze mogą liczyć na 
pomoc tego, który przewodzl 
ludzkości w jej wielkiej hitwie 
o pokój, o szczęście czlo\l.ieka. 

Energiczna akcja, jaką Zwią· 
zek Radziecki prowadzi w obro
nie skazanych patriotów giec· 
kłch. jaką prowa<Jzi w obronie 
wszystkich ofiar Imperialistów. 
jest wyrazem solida.mości mit;
dzy narodami, solidarności, któ· 
rą miłujące pokój i wolność na
rody przeeiwstawiają zbójeckim 
vięZl>m łączącym barbarzyi1· 

skich agresorów amerykańskich 
z oprawca.mi ateńskimi. 

tr. 

Waga ciężka: Urbanowicz (Gwar 
dia) przegrał do Walaszczyka (Ba• 
wełna). 

Rekord Polsk·i 
w Budapeszcie 

Wcze>raj na zawodach w Budapesz
cie Gremlowsltl ustanowił nowy re
kord Polski na 400 m s.t. dowolnym 
-5:04. 

W trosce o kulturę 
w sporcie piłkarskim 

W dniu dzisiejszym w sali teatral 
nej ORZZ (dawniej Melodram), przy 
ul. Traugutta 18, o godz:. 11, z; ini
cjatywy „Dziennika Łódzkiego", od 
będzie się publiczna ogólnopolska 
dyskusja w sprawie podniesienia 
kultury w sporcie piłkarskim. 

Referat na temat podniesienia kul 
tury w sporcie piłkarskim wygłosi 
kapitan sportowy ŁOZPN, ob. Kry 
siak. 
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